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ZGROMADZENIE 
OGÓLNE NZ

kontynuowało debatę nad 
wnioskiem krajów w spra 
wie Węgier. Wniosek fen 
przewiduje m. in. utworze­
nie specjalnej komisji skła­
dającej się z przedstawicieli 
Australii, Danii, Tunisu, 
Urugwaju i Cejlonu, która 
miałaby się zająć zbadaniem 
sytuacji na Węgrzech.

PRASA HISZPAŃSKA
opublikowała depeszę z Wa­
szyngtonu zawierającą, wia­
domość, iż dwóch senatorów 
z ramienia partii demokra­
tycznej — Wayne Hays i 
Thomas Lane — złożyli re­
zolucję domagającą się od 
Departamentu Stanu odpo­
wiednich kroków w sprazoie 
przyjęcia Hiszpanii do 
NATO.

JORDANIA 
OSKARŻA IZRAEL

w ONZ o koncentrozaanie 
od dwóch dni silnych oćldzia 
łów wojskowych wzdłuż gra 
nicy Jordanii.

GABRIELA MISTRAL
wybitna poetka chilijska, 
która w roku 194.5 otrzyma­
ła nagrodę Nobla, zmarła w 
szpitalu nowojorskim. Mi- 
stral chorowała od kilku mie 
sięcy na raka.

Minister Wł. Bieńkowski mówił
o genezie polskiej rewolucji

Min. Bieńkowski w rozmowie z poznańskimi pedagogami.
(lnf. wł.)Kandydat Poznania na posła do Sejmu, znany w kraju pu­blicysta, minister oświaty —

MacmlUan
nowym premierem 
W. Brytanii

LONDYN (PAP)W Londynie podano oficjal­nie do wiadomości, że królowa Elżbieta powołała na stano­wisko premiera W. Brytanii Harolda Macmillana.Macmillan zajmował w ga­binecie Edena początkowo sta­nowisko ministra spraw zagra nicznych, a ostatnio ministra finansów.
Parnell
baletmistrzem 
Opery Łódzkiej

(lnf. wl.)Jak dowiadujemy się, po kil­kumiesięcznych pertraktacjach dyrekcja Opery Łódzkiej za­angażowała znakomitego balet- mistrza Feliksa Parnella, który przystąpił już do pracy i przy­gotowuje jeden z balet6w Czaj kowskiego. (kr)
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Nie będzie pobłażania
dla chuliganów i bandytyzmu

WARSZAWA (PAP)7 bm. Komendant Główny MO, gen. Dobieszak, zwo­łał naradę komendantów wojewódzkich milicji, by omó­wić palący problem nasilenia wyczynów chuligańskich, jak również różnorodne środki prowadzące do ostatecz­nego ich przecięcia jako zjawiska masowego. Stwierdza­jąc, że ani jeden chuligański wybryk nie może odtąd ujść bezkarnie, gen. Dobieszak przedstawił posunięcia podjęte tej sprawie przez KG MO.Przeprowadzona przez Ko­mendanta Głównego MO ana­liza sytuacji w ostatnim okre­sie dała niewesoły obraz. Jeśli w I półroczu ub. roku notowa­no miesięcznie średnio 2298 wypadków chuligańskich, to już w lipcu było ich 4086, a w

Władysław Bieńkowski, wy­głosił wczoraj w auli UAM od­czyt pt. „Geneza polskiej rewo 
lucji". Ten niezwykle intere­sujący odczyt, wypowiedziany 
z wielką erudycją i swadą, wy słuchało wielu pracowników naukowych i studentów.Minister Bieńkowski stwier­dził w konkluzji, że polska re­wolucja dzieli się na dwa okre sy. Pierwszy — od roku 1945 do 1948 był czasem słusznego dostosowywania celów rewo­lucyjnej walki do warunków ekonomicznych i politycznych, dominujących wówczas w na­szym kraju. Początek drugiego okresu widzi minister Bień­kowski na przełomie lat 1948— 1949, kiedy rzecznicy i zwolen­nicy stalinowskiej dyktatury dokonali nagłego zwrotu ze słusznej drogi budowania so­cjalizmu zgodnie z naszymi wa runkami — na antymarksistow skie rozdroża kontynuowania tego budownictwa według im­portowanego wzoru. VII i VIII plena otworzyły nowy, hi­storyczny etap.

(Ciąg dalszy na str. 2)

listopadzie aż 5067. Liczba wy­bryków chuligańskich wzra­stała przy tym szybciej w mie­ście niż na wsi. Na najbardziej smutną sławę pod tym wzglę­dem zasłużyły w kolejności: woj. katowickie, Warszawa, woj. krakowskie, m. Łódź i woj. poznańskie.Nasilenie zjawiska chuligań­stwa i bandytyzmu pociąga za sobą poważną groźbę dla spo­kojnych obywateli. Dowodem tego jest fakt, że liczba ciężkich uszkodzeń ciała w różnych awanturach wzrosła w listopa­dzie ub. roku o 4.7,8 proc., w po­równaniu ze średnią miesięcz­ną 1 półrocza ub. roku, a licz­ba zabójstw — o 16.6 procent.
Wzrostowi wypadków chuligań­

skich towarzyszą również takie 
zjawiska, jak zastraszanie, a na­
wet napady na członków aktywu

Premier
Czou En-lai

przybywa dziś
do Warszawy

MOSKWA (PAP)
Odlot z Moskwy delega­

cji rządowej ChRL z pre­
mierem Czou En-laiem na 
czele przewidziany jest na 
godzinę 10 rano w dniu 
dzisiejszym.

Delegacja, której towa­
rzyszyć będzie ambasador 
pełnomocny i nadzwyczaj­
ny PRL w Pekinie St. Ki- 
ryluk, dziennikarze i foto- 
korespondenci chińscy, 
odleci samolotem Tu-104.

W dniu Drzvjazdu premiera Czou En-laia

Witamy szczerym sercemNiezwykle serdecznie, z prawdziwie przy­jacielskich uczuć płynącą polską gościnno­ścią, wita dziś społeczeństwo naszego kraju przybyłych do Polski z wizytą wybitnych przedstawicieli bratniego narodu chińskiego.Premier Rady Państwowej i minister spraw zagranicznych Chińskiej Republiki Ludowej — Czou En-lai oraz wicepremier Rady Pań­stwowej, marszałek ChRL — Ho Lun, którzy stoją na czele przybyłej delegacji odwiedzają Polskę już nie po raz pierwszy. Obecnie jed­nak przybywają oni na naszą ziemię w mo­mencie szczególnym — w dniach, gdy społe­czeństwo polskie przygotowuje się do wzię­cia udziału w wyborach do Sejmu, co jest ściśle przecież związane z gruntowaniem dotychcza­sowych zdobyczy dni październikowych, a przede wszystkim z umożliwieniem nam dal­szego kroczenia drogą odnowy naszego życia.Przestrzeń wielu tysięcy kilometrów oddzie­la Chiny od Polski. Różne są nasze historie, kultura, tradycje. Ale jednocześnie naszą lu­dową Ojczyznę z ludowymi Chinami łączy dziś niepomiernie wiele.Z nowymi Chinami, z 600-milionowym ich społeczeństwem, które podjęło olbrzymi trud odrodzenia Chin; z krajem, który stanowi niezmierną siłę zarówno pod względem obsza­ru jak i zamieszkującej go ludności, znajdu­jących się tu bogactw naturalnych oraz istniejących ogromnych możliwości rozwoju gospodarczego — łączy Polskę rozwijająca sic z roku na rok wymiana handlowa, współpra­ca naukowców i techników, łączy coraz czę­ściej pojawiająca się w portach chińskich polska bandera oraz coraz częściej oglądane na scenach teatralnych w Polsce zespoły chiń­skie, a w Chinach nasze zespoły artystyczne 
Oba nasze kraje łączy wzajemnie okazywa­ne uczucie przyjaźni i szacunku, wzajemne

• Zaostrzenie sankcji 
karnych

• Specjalne grupy 
operacyjne MO

• Szerszy „asortyment0 
środków walki
z awanturnikami

społecznego, rad narodowych, na­
uczycieli itp. Na przykład w War­
szawie dwóch pijanych awanturni­
ków usiłowało w dzień Nowego Ro 
ku pobić członka komisji wybor­
czej w lokalu komisji przy ulicy 
Karolkowej. Brak ostrego przeciw­
działania wyczynom chuliganerii 
ośmiela również różne wrogie ele­

menty nacjonalistyczne i szowini­
styczne.Powołani do zapewnienia bezpieczeństwa i spokoju w kraju funkcjonariusze MO sa­mi niejednokrotnie stawali się obiektem chuligańskich napa­dów. W ciągu 11 miesięcy ub. roku skierowano na drogę są­dową 3534 sprawy o pobicie milicjantów.Przyczyny takiego wzrostu chuligaństwa w naszym kraju —niezależnie od zaktywizowa­nia się wrogich sił, którym za­leży na sianiu anarchii, zwłasz cza w okresie przedwyborczym —- Komenda Główna MO widzi w nieprzełamanej jeszcze u wielu milicjantów biernej po­stawie oraz w lęku przed ak­tywną interwencją,* Ostrej krytyce na naradzie został poddany fakt, że komen danci wojewódzcy MO zbyt mało wykorzystują pomoc ze strony ORMO, jak również nie dbają o dostateczną aktywiza­cję milicji robotniczej, która w okresie bezpośrednio po VIII Plenum poważnie pomagała w walce z awanturnikami. Syg­nalizowany był również w sze­regu miejscowości fakt szyka­nowania ORMO-wców przez plement5r warcholskie.W sytuacji, kiedy społeczeń­stwo kategorycznie domaga się ukrócenia plagi chuligaństwa i bandytyzmu, kiedy — jak to wykazały między innymi wy-

(Ciąg dalszy na str. 2)
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...jaki w minionych dniach śirio.t i K owego Roku gościł 
na naszych obliczach, powinien stanowczo zdobyć prawo 
stałego pobytu na całym obszarze PRL. Dotychczas udzie­
laliśmy mu tylko czasowych przepustek, na bardzo krót­
kie terminy, co chyba nie było najlepszą metodą postę­
powania.

Oczywiście, powiecie, trudno mieć uśmiech na ustach, 
wisząc na stopniu przeładowanego pociągu. A ić śmiejemy 
się też od ucha do ucha, załatwiając uciążliwą sprawę w 
Wydziale Kwaterunkowym. Czasem nie robimy tego na­
wet, w teatrach na tzw. wesołych komediach..

To jasne: uważamy za nienormalne śmiać się w sytua­
cjach wymagających raczej solidnego zgrzytania zębami. 
Tylko, że... od nas samych częściowo zależy, by tych sy­
tuacji było coraz mniej.

Pana Daniela spotkałem wczoraj na poczcie.Powie­
dział mi, że otrzymał lisi od szwagra ze wsi. Szwagier 
pisze, że nie weźmie udziału w wyborach. Ma ku temu 
ważne powody. IV zeszłym miesiącu zamiast czternastu 
metrów drzewa dostał z przydziału tylko dziesięć.

— Bardzo słusznie — powiedziałem — wobec takich
szykan... .— A sąsiad szwagra też nic będzie głosował. Przed dwo­
ma laty GS policzył mu za jałówkę tylko drugą klasę.

— Brawo! Tak trzeba,..
— A inny sąsiad szwagra powiedział, że się też uchyli. 

Nauczyciel stale daje jego chłopakowi kiepskie stopnie.
Pochwalając bez reszty postępowanie tych zacnych 

obywateli, zaapelowałem gorąco do mego rozmówcy, by 
polecił szwagrowi wygłosić na najbliższym zebraniu parę 
jędrnych haseł przeciwko polityce Gomułki.

— Pan zwariował? — Żachnął się Daniel. — Przecież 
oni go tam we wsi kochają jak ojca!

Otóż to właśnie. Nic wystarczy ojca kochać. Trzeba 
mu ufać. Trzeba wierzyć w jego doświadczenie i w to, że 
chce dla, dziecka jak najlepiej. Wołałeś, bracie, na paź­
dziernik oioych wiecach: „Niech żyje! My z Tobą! Sto 
Jat!1' — pokaz teraz, że naprawdę ty z nim. Miarą po­
parcia dla tego wszystkiego, co o n zapoczątkował, bę­
dzie twoje zachowanie się, dwudziestego stycznia.

Na rezultaty tego poparcia sto lat na pewno nie bę­
dziemy czekać.

„Polonia" zamierza
reaktywować 

placówkę eksportową
WARSZAWA (PAP)Z ciekawą inicjatywą reak­tywowania po 17-letniej prze­rwie koła eksportowego, które działało przy dawnym Świa­towym Związku Polaków Za­granicą „Swiatpol", wystąpi­ło towarzystwo łączności z wy chodźstwem „Polonia1'. Koło eksportowe prowadziło szeroką

zrozumienie odrębności warunków rozwojo­wych, a więc również sposobów i metod dzia­łania, łączy wzajemne poszanowanie intere­sów narodowych. Jednoczą nas cele, do któ­rych dążymy: ugruntowanie pokoju i budo­wa socjalizmu.Różne są drogi, po których do tych celów idziemy — gdyż różne są istniejące w na­szych krajach warunki. Różne są w większo­ści wypadków sposoby działania i metody, według których postępujemy. Ale są też mo­menty —- i to bardzo ważne — jakie nas ści­śle wiążą. Naród polski zdaje sobie z tego sprawę, że u fundamentów naszej paździer­nikowej odnowy obok XX Zjazdu KPZR le­gły również obrady VIII Zjazdu Komuni­stycznej ,Partii Chin. Zjazd ten bowiem, stał się przykładem mistrzowskiego zastosowania przez chińskich komunistów wskazań marksi- zmu-leninizmu w ich specyficznych warun- w x Przy*ładem twórczej samodzielności my­śli, śmiałości dążeń i dociekań w poszukiwa­niu rozwiązań najlepszych, najdogodniejszych dla dobra ludu chińskiego. Naród polski rów- nież nigdy nie zapomni tego, że właśnie w decydujących dniach październikowych tak niezbędnego poparcia udzielił nam naród chiński i jego partia.Gorąco pragniemy, by premier Czou En-lai 
i cała chińska delegacja rządowa, przebywa­jąc w naszym kraju, mogła się naocznie prze­konać o tym, że ta decyzja narodu chińskiego była jak najbardziej słuszna. Pragniemy, by przeprowadzane rozmowy, które bez wątpie­nia obejmą szeroko tematykę współpracy i dalszego zbliżenia między Chinami i Polską zarówno w dziedzinie polityki, jak gospodarki czy kultury — były jak najbardzej owocne.

K. Z.

pracę w zakresie organizowa­nia w różnych krajach placó­wek handlowych i popularyzo­wania naszych wyrobów ekspor towych, przysparzając pań­stwu polskiemu poważnych sum dewizowych. Sprawa reak tywowania koła eksportowe­go była przedmiotem obrad zorganizowanej w dniu 10 bm, specjalnej konferencji.
Projekt zorganizowania przy 

,,Polonii" placówki eksportowej 
spotkał się z dużym zainteresowa­
niem takich instytucji, jak Izba 
Handlu Zagranicznego, Narodowy 
Bank Polski, Ministerstwo Prze­
mysłu Drobnego i Rzemiosła, Cen­
tralny Zarząd Przemysłu Spółdziei 
czego oraz Izba Rzemieślnicza, któ­
re wysłały na konferencję swoich 
przedstawicieli.

W konferencji wzięli udział: wi­
ceprezes Towarzystwa — Hugon 
Hanke, sekretarz — Stanisław Stec 
oraz byli działacze koła eksporto­
wego, wybitni ekonomiści i fachów 
cy w dziedzinie handlu zagranicz­
nego.

Uczestnicy konferencji potwier­
dzali słuszność inicjatywy „Po­
lonii",Sprawa reaktywowania ko­ła eksportowego jest tym bar­dziej prostsza, że — jak poda­no na konferencji — w róż­nych środowiskach polonij­nych przebywa ok. 100 naszych rodaków — dobrych znawców handlu zagranicznego, prze­szkolonych przed wojną przez „Swiatpol", którzy chętnie po­wróciliby do swej dawnej pra­cy. Ok. 200 podobnie przeszko­lonych fachowców mamy w kraju.Działalność koła nastawiona byłaby przede wszystkim na zaopatrzenie środowisk polonij nych w takie atrakcyjne dla nich towary, jak wyroby arty styczne przemysłu ludowego, książki, czasopisma, płyty o- raz artykuły spożywcze: chłeb żytni, grzyby, kiełbasa, wódki gatunkowe itp.



Nie będzie pobłażania
dla chuliganów

Tematem głównym rozwa­
żań prasy całego świata stała, 
się w ubiegłym tygodniu tzw. 
doktryna Eisenhowera, zapo­
wiadająca rozciągnięcie wpły­
wów USA na Bliski Wschód.
Z wyjątkiem części prasy a- 
mery kańskiej spotkała się ona 
wszędzie z ostrą odprawą. Naj 
silniej zareagozcała, nie mó­
wiąc jrPżz o prasie ZSRR, prasa 
azjatycka, a specjalnie kra­
jów zainteresowanych oraz 
prasa państw neutralnych.

„Oesferreichische
Von<ssllmma“

w doktrynie Eisenhowera wi­
dzi zagrożenie krajów neu­
tralnych i powołuje się na wy 
powiedź premiera Czou En- 
laia, daną amerykańskiemu ra 
dio „Columbia Broadcasting";

„Prócz bloku krajów imperiali 
stycznych i bloku krajów socjali­
stycznych, mówił Czou En-lai, 
istnieją w Azji i gdzie indziej na 
rodowe niezależne państwa neu­
tralne, którym Eisenhowera dok­
tryna o potrzebie zapełniania 
„próżni” może zagrozić. Zapatry 
wanie, że np. pokojowa i neutral 
ra polityka Indii, Burmy, Indone 
zji, Cejlonu, Afganistanu, Kambo 
dży, Laosu, Nepalu, Egiptu, Syrii 
i innych krajów stwarza próżnię 
jest niczym innym, jak tylko wy 
razem kolonialnej ideologii.”

Doktryna Eisenhowera zo­
stała zdecydowanie odrzucona 
przez większość krajózo na BU 
skim Wschodzie. Zaniepokoje­
nie panuje również w Indiach. 
Oficjalne pismo

„Times of India"
podaje. wywiad Nehru, który

„kategorycznie protestuje prze­
ciwko tendencjom rządów nie- 
azjatyckich krajów, rozstrzygania 
o losach państw azjatyckich bez 
uprzedniego porozumienia się z 
tymi krajami”.

Nehru proponuje spotkanie 
na najwyższym szczeblu mę­
żów stanu amerykańskich, ra­
dzieckich i innych krajów dla 
wszechstronnego rozważenia 
zachodnio-azjatyckich proble­
mów.

W Anglii z cierpką pow­
ściągliwością przyjęto doktry­
nę amerykańską. W piśmie

„Trihune"
przywódca lewego skrzydła 
Partii Pracy Bevan pisze:

„Pomoc amerykańska dla Bli­
skiego Wschodu jest nowym sta­
dium zimnej wojny. Gdy Eisen­
hower mówi, że nie miałby nic 
przeciwko temu, aby Anglia i 
Francja działały poza Zgromadze­
niem Narodów Zjednoczonych, 
gdyby były tak silne, nie osądza 
ich amoralnego postępowania, lecz 
jedynie ich słabość.”

Drugim zagadnieniem, któ­
re niepokoi ostatnio europej-, 
ską prasę zachodnią, jest spra 
wa Niemiec. Liberalny organ 
holenderski

„N euwe 
Roiterdamsche 

Courant"
pisze:

„Następstwem wstrząsających 
światem wydarzeń w Egipcie i na 
Węgrzech jest odsunięcie sprawy 
Niemiec na plan dalszy, lecz ta 
cisza niepokoi nas bardzo. Zagad 
nienie Niemiec było i pozostaje 
nadal dla Europy jako najważniej 
sze. Dopóki Niemcy nie b</dą zjed 
noczone, pozostanie Niemiecka Re 
publika Federalna nieobliczalnym 
elementem wśród krajów zachod­
nich. Sytuacja obecna przypomina 
położenie Niemiec sprzed II woj­
ny światowej.”

„Manchester
Guardian"

zastanawia się nad ewentual­
nymi następstwami przyszłych 
wyborów do Bundestagu.

„Jak się zdaje, socjalni demo­
kraci, którzy spodziewają się zdo 
być większość w parlamencie, 
skłaniają się do myśli ogłoszenia 
neutralności Niemiec na wzór Au 
strii i Szwecji. Mają oni nadzieję, 
że wówczas wielkie mocarstwa wy 
cofają swoje siły zbrojne z Nie­
miecka przynajmniej utworzą zde 
militaryzowane strefy. Porozumie­
nie w tej sprawie stałoby się prze 
słanką do zjednoczenia Niemie^.”

Pismo angielskie kończy 
swoją nyyśl uwagą:

„Prawcopodobnie socjalni demo 
kraci mają rację...” (H. B.)
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(Ciąg dalszy ze str. 1)padki bydgoskie i szczecińskie — awantury wywołane przez chuliganów mogą się prze­kształcić w prowokacje lub w wystąpienia antypaństwowe, zdecydowano sięgnąć do ostrzej szych środków represji.Na pierwszy plan wysuwają

do sprawców publicznych wy­bryków chuligańskich. Ważną zmianą, którą wprowadza pro­jekt dekretu, jest zasada, że roz patrywaniem spraw chuligań­skich zajmują się wyłącznie są­dy, a nie — jak dotychczas — kolegia orzekające przy prezy­diach rad narodowych. Nie-się w tejdziedzinFe poczynania wątpU^e skuteczną bronią przeciwko sprawcom prze-proceduralno-prawne. Jak już wiadomo z opublikowanego przed kilku dniami komunika­tu, Rada Państwa wysunęła pod adresem organów proku­ratury szereg postulatów w sprawie wzmożenia walki z rozpasaniem chuligaństwa we wszelkich jego przejawach.Ministerstwo Spraw We­wnętrznych, wspólnie z Mini­sterstwem Sprawiedliwości i innymi zainteresowanymi re­sortami, opracowało projekt dekretu o wprowadzeniu postę­powania przyspieszonego i za­ostrzeniu sankcji w stosunku
Wokół
ustąpienia
Edena

PARYŻ (PAP)Korespondent agencji Fran­ce Presse donosi z Kairu, że ca­ła prasa egipska obszernie ko­mentuje dymisję Edena.Dziennik „Al Akhbar” stwierdza, że „śmierć” Edena nastąpiła już dwa miesiące te­mu, jednakże „pogrzeb oficjal­ny odbył się dopiero wczoraj”.Dziennik „Al Gumhuria” pi­sze, że „Eden nie ponosi sam tylko odpowiedzialności za ka­tastrofalne konsekwencje swe­go posunięcia. Współwinna jest cała partia konserwatywna... Dziennik podkreśla, że Eden który chfciał doprowadzić do upadku prezydenta Nassera, spowodował swój własny upa­dek.”Dziennik „Al Szaab” omawia wypadki w Jemenie oraz ewen tualność zastosowania na Bli­skim Wschodzie doktryny Ei­senhowera. Dziennik podkreś­la, że w Jemenie agresorem są znów wojska angielskie i jeśli doktryna Eisenhowera ma być skuteczna, to powinna spowo­dować uniemożliwienie tej no­wej agresji.
NOWY JORK (PAP)Biały Dom opublikował dnia 9 brn. następujące oświadczenie prezydenta Eisenhowera:„Przed chwilą poinformowa­no mnie o dymisji premiera E- dena. Należy on do moich sta­rych i dobrych przyjaciół. Pod­czas drugiej wojny światowej i w późniejszych latach rzadkie były momenty, w których nie rozpatrywalibyśmy wspólnie zagadnień dotyczących obu na­szych krajów. Zawsze go po­dziwiałem i byłem wobec niego pełen szacunku”.DYMISJA EDENAPrzywódca rządzącej obecnie w Wielkiej Brytanii partii kon­serwatywnej — Anthony Eden złożył w minioną środę na ręce królowej Elżbiety swą rezyg­nację ze stanowiska premiera. Oficjalny komunikat o przy czy nach ustąpienia Edena moty­wuje fakt jego dymisji wzglę­dami zdrowotnymi. Takie uza­sadnienie dymisji Edena nie jest dla opinii światowej nie­spodzianką. Wieści o niezado­walającym stanie zdrowia pre miera Wielkiej Brytanii nad­chodziły jeszcze jesienią ubieg­łego roku.Znacznie ważniejsze dla opi­nii politycznej świata są jed­nak polityczne — powody ustą­pienia Edena.Ten dziś już 59-1 etni poli­tyk i mąż stanu, który w dniu 6 kwietnia 1955 roku przejmo­wał te/;ę premiera Wielkiej Brytanii z rąk Churchilla, nie przypuszczał zapewne, że w o- czach poważnej większości na­rodów świata jego odejście z widowni politycznej zapisze się niesławnym akordem politycz­nym. A za taki niewątpliwie uznać należy awanturniczą po­litykę rządu Edena na Bliskim Wschodzie. Anglo - francuska agresja przeciwko Egiptowi spotkała się ze zdecydowanym odporem ze strony znacznej większości narodów i ich rzą­

stępslw chuligańskich jak rów­nież przestrogą dla innych bę­dą proponowane znacznie ostrzejsze kary.Zanim jednak dekret wejdzie w życie, potrzebne jest uspraw nienie pracy milicji w szybkim prowadzeniu dochodzeń. W związku z tym, że prokuratura nie może zapewnić na­leżytego nadzoru nad wszystki­mi dochodzeniami, prowadzony mi przez milicję, zarządzenie KG MO powołuje przy wszyst­kich komendach wojewódzkich MO specjalne grupy, złożone z doświadczonych oficerów śled­czych, które będą się zajmowa­ły wyłącznie nadzorem nad mi­licyjnymi dochodzeniami w sprawach chuligańskich.W ostatnim okresie przy wszystkich komendach woje­wódzkich MO, a także w więk­szych miastach powstały tak zwane grupy operacyjne. Są one zorganizowane na wzór wojskowy w drużyny, plutony ikompanie, przy czym każdy plu \ zakończeniu spotkania miał bliton posiada własny samochód. Grupy operacyjne posiadają ponadto w swoim wyposażeniu motocykle, samochody tere­nowe, środki łączności radio­wej, chemiczne środki obez­władniające, jak gazy łzawiące, świece dymne itp. oraz pałki, Przewiduje się, iż w niedługim czasie grupy te otrzymają spe­cjalne samochody operacyjne ł środki techniczne do walki z a- wanturnikami, jak na przykład armatki wodne. W chwili óbec nej członkowie grup operacyj­nych przechodzą przeszkolenie między innymi w zakresie tak­tyki walki z awanturnikami, chwytów samoobronnych „dżudo" itp.
„Jazz Combo 
of New York“
zagra w Poznaniu

(Inf. wł.)Do Poznania przyjeżdża murzyński zespół jazzowy Herman Wilson „Jazz Combo” z Nowego Jorku. Zespół ten odniósł duży sukces w War­szawie, a jego solista Teddy Cotton, „srebrna trąbka”, zbić rał rzęsiste brawa jako nie­zwykle muzykalny trąbkarz i jako śpiewak — naśladowca Louisa Armstronga. W Pozna­niu egzotycznych gości ujrzy­my 18 i 19 stycznia o godz. 17 i 20 w hali nr. 9 MTP. Przed­sprzedaż biletów prowadzą od 14 stycznia wszystkie placów­ki „Orbisu”. Miejsca na sali będą numerowane.

dów. Osłabiła ona jednocześnie pozycję rządu Edena w opinii ludności Wielkiej Brytanii. Są­dzimy, że jednym z powodów ustąpienia Edena jest również ogłoszona niedawno tak zwana „doktryna" Eisenhowera, która niedwuznacznie sugeruje za­jęcie przez Stany Zjednoczone dotychczasowych pozycji Wiel­kiej Brytanii na Bliskim Wscho dzie.Świat spodziewa się, że dy­misja Edena doprowadzi do utworzenia w Wielkiej Bry­tanii takiego rządu, który pro­wadziłby bardziej realistyczną politykę zagraniczną. Szczegól­nie zainteresowane są w tym kraje Afryki i Azji. Utworze­nie nowego rządu może mieć bowiem duże znaczenie dla po­kojowego rozwiązania proble­mu bliskowschodniego.Przywódca opozycji parla­mentarnej w brytyjskiej Izbie Gmin .bezpośrednio po otrzy­maniu wiadomości o dymisji E- dena złożył oświadczenie, w którym oznajmił: „jeśli rząd był całkowicie utożsamiony z polityką zagraniczną, którą pro wadził w ciągu ostatnich trzech miesięcy, uważam iż teraz po­winny odbyć się wybory po­wszechne tak, aby kraj mógł mieć możliwość wybrania no­wego rządu."
Oświadczenie to sugeruje 

możliwość zwycięstwa Labour

Eisenhower w sprawie
olwmlydi przestworzy"ff'

NOWY JORK (PAP)
10 bni. prezydent Eisenho

wer wygłosił w Kongresie do-

Min. Bieńkowski
wśród wyborców

(Ciąg dalszy ze str. 1)W atmosferze szczerej rozmo wy zebrani w auli naukowcy i studenci zadawali swemu gościowi wiele pytań. Wśród nich znajdowały się również pytania na temat wydarzeń poznańskich. Minister Bień­kowski powiedział swoim słu­chaczom, że — jego zdaniem — rewolucyjna rola dni czerw­cowych polega na uświadomie­niu wielu czołowym działaczom prawdy o sytuacji politycznej i ekonomicznej, jaka była wtedy w Polsce aktualna.(tyb)
Mównica okazała się 

zbyteczna
„Wam się spieszy i mnie się 

Spieszy. Wobec tego proszę or­
ganizatorów o przeniesienie 
mównicy kolo drzwi, abym po

żej do wyjścia" — tymi słowy min. Władysław Bieńkowski rozpoczął spotkanie z pracow­nikami rad narodowych i pro kuratury w Sali Marmurowej. Przyczyną tych słów były świe­cące pustkami pierwsze rzędy krzeseł i przepełnione ostatnie rzędy. Wprawdzie mównicy nie przeniesiono, ale min. Bieńków ski przechadzał się środkiem sali między rzędami krzeseł w miejscu, gdzie siedziało najwię cej wyborców. Nie trzeba do­dawać, że zdobył, sobie od razu publiczność.Na spotkaniu min. Włady­sław Bieńkowski omówił znaczę nie przełomu październikowego oraz charakterystyczne cechy stalinizmu. W odpowiedziach przeznaczonych dla dyskutan­tów poruszył m. in. zagadnienia odpowiedzialności rządu przed Sejmem, znaczenia nowowybra nego Sejmu i uzdrowienia go­spodarki narodowej. Min. Bień­kowski zaznajomił także zebra nych w skrócie ze swoim życio rysem. Wynikało z niego m. in. że w przyszłości ma zamiar po­wrócić do pracy naukowej.
Jedna z uczestniczek spotkania 

zwróciła się do ministra z prośbą 
o podanie życiorysu. Minister za­
reagował na to z humorem:

„Kobieta jedna nie wytrzymała 
i zapytałh mnie o prywatne se­
krety. Wprawdzie spowiedź od­
bywa się przy udziale dwóch o> 
sób, jednak w telegraficznym skro 
cie powiem wam kilka faktów z 
mojego życia.” Swój życiorys za­
kończy! słowami: „Tak wygląda 
w skrócie moja fotografia, którą 
dedykuję ciekawej koleżance”.

(V)

Pńrty w przyszłych wyborach parlamentarnych. Skądinąd zaś wiadomo, że szefowie partii Pracy niejednokrotnie dawali wyraz swemu niezadowoleniu z powodu prowadzonej przez rząd Edena polityki blisko­wschodniej.W kołach politycznych Wiel­kiej Brytanii przypuszcza się jednak, że konserwatyści nie zdecydują się na rozpi­sanie nowych wyborów przed upływem kadencji Izby Gmin, to jest przed 1959 rokiem. W takim wypadku uważać moż­na, że najpewniejszym kandy­datem na stanowisko premiera Wielkiej Brytanii jest lord taj­nej pieczęci R. Butler. Pod u- wagę brać można również lan­sowane przez brytyjskie kola polityczne kandydatury obec­nego ministra skarbu, a nie­dawnego ministra spraw za­granicznych — H. Macrtiil^ana, lub nawet lorda SalisburyiNiezależnie od tego kćmu królowa Elżbieta powierzy^ mi­sję utworzenia nowego gabine­tu, świat z niecierpliwością o- czekuje programu nowego premiera Wielkiej Brytanii. Od tego boujiem zależy, czy spełnią się nadzieje narodów, które z faktem ustąpienia Edena wią- żą możliwość ustabilizowania sytuacji na Bliskim Wschodzie.
TKACZ

roczne orędzie „O stanie pań 
stwa". Składało się ono z 
dwóch części: w pierwszej — 
prezydent omówił sytuację 
wewnętrzną USA, w drugiej 
przedstawił międzynarodową 
pozycję Stanów Zjednoczo­
nych, charakteryzując obec­
ną sytuację światową.

Obserwatorzy w Waszyng­
tonie zwracają uwagę na o- 
gólny i mało konkretny cha­
rakter pewnych fragmentów 
orędzia dotyczących proble­
mów wewnętrznych oraz pro 
gramu zbrojeniowego USA.

Przechodząc do omówienia 
sytuacji międzynarodowej i 
mówiąc ogólnikowo o „potęż­
nie uzbrojonych siłach impe­
rialistycznej dyktatury" za­
grażającej w dalszym ciągu 
„bezpieczeństwu i pokojowi 
wolnego świata" Eisenhower 
oświadczył, że „Ameryka sa­
ma jedna i izolowana nie mo 
że zapewnić nawet własnego 
bezpieczeństwa" i że wobec 
tego USA muszą związać się 
ściśle z innymi „obrońcami 
wolności". Eisenhower pod­
kreślił konieczność dalszego 
rozwoju i unowocześnienia sił 
zbrojnych USA. Prezydent wy 
powiedział się również za u- 
mocnieniem systemu paktów 
regionalnych.

Poruszając z kolei problem 
rozbrojenia, Eisenhower po­
nowił swe propozycje w spra 
wie „otwartych przestworzy", 
tj. kontroli z powietrza, zapo 
władając kontynuację wysił­
ków zmierzających do zawar 
cia porozumienia w tej spra­
wie. Prezydent dodał, że „ne 
gocjacje w tych sprawach są 
główną częścią starań przed­
siębranych przez USA w celu 
osiągnięcia w erze atomowej 
trwałego pokoju". Eisenho­
wer oświadczył, że „Stany 
Zjednoczone zamierzają przed 
stawić dalsze propozycje w 
tej sprawie".

Delegat radziecki w ONZ

potępia próby ingerencji
w wewnętrzne sprawy Węgier
NOWY JORK (PAP)
Na środowym posiedzeniu Zgromadzenia Ogólnego NZ za brał głos szef delegacji ra­dzieckiej Kuzniecow.Przedstawiciel radziecki zwrócił uwagę na fakt, że o- kreślone koła Stanów Zjedno­czonych kontynuują próby in­gerencji w wewnętrzne spra­wy Węgier i podjudzają elemen ty kontrrewolucyjne prze­ciwko Węgierskiej Republice Ludowej.Szef delegacji radzieckiej omówił obszernie wizytę wi­ceprezydenta Stanów Zjedno­czonych Nixona w Austrii, wy kazując na licznych faktach, że celem tej wizyty było oży­wienie kontrrewolucji na Wę­grzech.Jest rzeczą zupełnie jasną — powiedział szef delegacji ra­dzieckiej — że utworzenie przez Zgromadzenie Ogólne ko misji, której celem jest ingeren cja w wewnętrzne sprawy pań stwa — członka ONZ, stanowi jak najbardziej brutalne po­gwałcenie artykułów 2 i 7 Kar­ty.W zakończeniu szef delega­cji radzieckiej oświadczył, że przyjęcie zgłoszonego z inicja­tywy Stanów Zjednoczonych projektu rezolucji doprowadzi do podważenia prfestiżu ONZ i przyczyni się do wykorzystania tej organizacji w interesie kół reakcyjnych pewnych krajów dla oszczerczej kampanii prze­ciwko Węgrom i innym kra­jom socjalistycznym dla za­ostrzenia sytuacji międzynaro­

Nasser przyjęł 
ambasadora USA

KA/R (PAP)Prezydent Egiptu Nasser P.rźyjąl w środę ambasadora St. Zjednoczonych w Kairze Ray­monda Hare i odbył z nim 2,5- godzinną rozmowę. W kołach dyplomatycznych sądzi się, że przedmiotem rozmowy była „doktryna Eisenhowera". Hare odlatuje w sobotę do USA, aby poinformować Dullesa o sy­tuacji na Bliskim Wschodzie.

W zakończeniu Eisenhower 
wezwał Kongres do uchwale­
nia jego planu precyzującego 
wytyczne polityki USA na 
Bliskim Wschodzie.

W Warszawie 
otwarło wystawę
reprodukcji
chjśWega malarstwa 
ściennego

WARSZAWA (PAP)10 bm. w Pałacu Kultury i Nauki odbyło się uroczyste ot­warcie wystawy kopii i repro­dukcji malarstwa ściennego z grot Tun-huang, zorganizowa­nej staraniem Ministerstwa Kultury i Sztuki oraz Central­nego Biura Wystaw Artystycz­nych.Na otwarcie przybyli: pre­zes Rady Ministrów J. Cyran­kiewicz, minister spraw zagra­nicznych — A. Rapacki oraz minister kultury i sztuki — 
K. Kuryluk, przedstawiciele świata politycznego i kultu­ralnego stolicy.Ze strony chińskiej w ot­warciu wystawy udział wzięli: ambasador Chińskiej Republi­ki Ludowej w Polsce — Wang Ping-nan w otoczeniu człon­ków ambasady.
Odelslm w krajnW „Życiu Warszawy” ukazał się list Wandy Odolskiej, w któ rrym protestuje ona gorąco ’ przeciwko atakowi, jaki w sto­sunku do felietonistki Polskie­go Radia skierowało pismo kul turalno-społeczne „Przemiany” wychodzące w Katowicach. Jak wynika z listu, Wanda Odolska przebywa w kraju i znajduje się najprawdopodobniej W szpi talu. (kr)

dowej. Obowiązkiem ONZ jest udaremnienie tej nowej próby wzniecania zimnej wojny oraz odrzucenie projektu rezolucji.
NaWęgrzechs
Życie powraca 
do normy
Wzrasta wydobycie węgla

BUDAPESZT (PAP)
Komunikacja w Budapeszcie po­

prawia się w szybkim tempie. 
Przed kilku dniami uruchomiono 
popularną trasę „6“, zaś w dniu 
10 bm. oddano na nowo do użytku 
linie tramwajowe przebiegające 
przez drugą główną arterię Buda­
pesztu, ulicę Rakoczi.

Obok tych węzłowych osiągnięć 
w odbudowie komunikacji stolicy 
Węgier notowane jest codziennie 
uruchamianie różnych innych linii 
trolejbusowych, autobusowych i 
tramwajowych.« ■ * * *

W dniu 10 bm. czytelnia polska 
w Budapeszcie podejmowała 30 stu 
dentów i studentek węgierskich 
szkół muzycznych, udających się 
w najbliższych dniach do Łodzi na 
zaproszenie tamtejszego konserwa­
torium na okres 3—4 tygodni.* * *

Wydobycie węgla 9 bm. wyniosło 
44 471 ton. Po raz pierwszy od 23 
października górnicy węgierscy 
przekroczyli plan dzienny. Przewi­
dywana bowiem produkcja węgla 
na środę* miała wynosić 44 420 ton.

Bonn chce zdelegalizować 
partię kom Tiyizną 
w Saarze

BONN (PAP)Minister pracy Conrad zako­munikował w Saarbruecken, że rząd „Zagłębia Saary rozpatrzy jak tylko będzie mógł najszyb­ciej" sprawę delegalizacji par­tii komunistycznej w Saarze.Rzecznik bońskiego minister stwa spraw zagranicznych po­twierdził, że minister Schroe­der wystosował do rządu Saa­ry pismo domagające s!ę roz­ciągnięcia postanowienia Fe­deralnego Trybunału Konsty­tucyjnego na obszar Saary.



wyborców
(Poniżej zamieszczamy do 

kończenie przemówienia Wła 
dysława Gomułki wygłoszo­
nego na spotkaniu z wybor­
cami w Warszawie.Kilka następnych pytań za­dziera jednakową treść, którą' oddaje następujące pytanie:

„CZY W POLSCE PO
PRZE PRO IF A DZENl U DE
CENTRALIZACJI BRDZIE
BEZROBOCIE l CO BĘ­
DĄ ROBIĆ PRACOWNICY

ZWOLNIENI Z ADMINI­
STRACJI W WYPAD­
KU, KIEDY BRAK JEST
PRACY FIZYCZNEJ?"W ramach zmian przeprowa dzanych dla usprawnienia dzia łalności administracyjnej w dziedzinie zarządzania życiem gospodarczym oraz zmniejsza­nia w ogóle rozdętych wydat­ków administracyjnych zacho­dzi konieczność zwolnienia z pracy poważnej ilości pracow­ników administracyjnych.

Państwo pomoże 
poszulcującym pracęByć może, iż nie wszyscy zwolnieni będą mogli od razu znaleźć pracę. Zwolnieni pra­cownicy administracyjni mu­szą przekwalifikować się i przystosować do innych zajęć. Władze państwowe zrobią wszystko, aby im to ułatwić. W tej sprawie są już opraco­wane pewne plany. Jeśli zaj­dzie konieczność, trzeba bę­dzie pójść i na zasiłki.

W niektórych dziedzinach pro­
dukcji istnieje Jeszcze mniejsze lub 
większe zapotrzebowanie na silę 
roboczą.

Dotyczy to szczególnie przemy­
słu węglowego oraz w niektórych 
miejscowościach budownictwa i roi 
nictwa. Niektórzy zwolnieni pra­
cownicy mogą więc znaleźć tam za 
trudnienie.

W górnictwie, po ostatniej pod­
wyżce płac, zarobki są stosunkowo 
wysokie, nawet dla łudzi niewy­
kwalifikowanych. Inni mogą zna­
leźć zatrudnienie w uspołecznionej 
sieci handlowej, przy jej rozbudo­
wie lub też będą mieli pierwszeń­
stwo w otrzymaniu pracy w nowo­
powstających zakładach produkcyj 
nych.

Ze strony państwa wyjdą maksy­
malne wysiłki, aby dopomóc każ­
demu zwolnionemu z pracy do za­
trudnienia w innym zawodzie. Wie 
lu zwolnionych może jednak zna­
leźć nowe zatrudnienie z własnej 
inicjatywy. Dotyczy to szczególnie 
ludzi, związanych ze wsią i rolnic 
twem.

W Polsce, a zwłaszcza na Zie­
miach Zachodnich i północnych, 
rolnictwo zatrudnić może wielką 
ilość ludzi. I nie tylko rolnictwo. 
To samo dotyczy rzemiosła i in­
nych zawodów.Pomoc państwa niewiele bę­dzie znaczyć, jeśli zwolnieni z pracy nie wykażą ochoty i ini­cjatywy do objęcia pracy tam, gdzie można znaleźć zatrudnię nie i zarobek. Nie muszą oni, jak wielu naszych ojców i nas samych wędrować w poszuki­waniu pracy po obcych kra­jach. Mogą ją znaleźć we wła- , mym kraju, chociaż nieraz nie tam, gdzie dzisiai mieszkają.Następne pytanie brzmi: 

„CZY ZOSTANIE SKRÓ­
CONY WIEK DLA OTRZY
MANIA EMERYTURY
DLA KOBIET l MĘŻ­
CZYZN?"Mogę tylko odpowiedzieć, że sprawa ta nie jest obecnie roz­patrywana, a możliwości gospo darcze nie przemawiają za po­zytywnym rozwiązaniem tego problemu w roku 1957.Kolejne pytanie brzmi:

„CZY ISTNIEJE MOŻLI­
WOŚĆ UTRZYMANIA CEN
NA POZIOMIE 1956 ROKU
ARTYKUŁÓW PIERW­
SZEJ POTRZEBY?"Wyjaśniam, że poza ceną wę gla, rząd nie ma zamiaru pod­wyższania cen artykułów pierw szej potrzeby i ceny tych arty­kułów pózostaną niezmienione.Pytanie następne:

„CZY W 1957/58 R. BĘ­
DĄ ZNIESIONE OBOWIĄZ 

' KOWE DOSTAWY DLA
ROLNIKÓW l EWENTU­
ALNIE JAKIE SĄ MOŻLI­
WOŚCI ICH ZNIESIE­
NIA?"Dostawy obowiązkowe nie będą jeszcze całkowicie zniesio he w roku bieżącym. Jeśli cho­dzi o dostawy zbóż, to będą o- ne zmniejszone o około jedną trzecią część, jak również za­płata za zboże z dostaw obo­wiązkowych zostanie podwojo­na w stosunku do cen do tych czasowych Od dostaw obowiąz kowych zostają już w tym ro­ku zwolnione całkowicie tylko gospodarstwa do 2 ha ziemi. Po nadto dla gospodarstw boga­tych zostaje zmniejszona nad­mierna dotychczas progresja podatkowa.Te i inne pociągnięcia rządu w stosunku do wsi mają na ce­lu stworzenie lepszych warun­ków rozwoju produkcji rolnej.
Pytanie następne:

„CZY RESTAURACJA
RZEMIOSŁA 1 DROBNYCH
WYTWÓRCÓW BĘDZIE
MIAŁA CHARAKTER
TRWAŁY?"

Otrzymałem trzy pytania o podobnej treści.Zmiana polityki wobec rze­miosła nie jest chwilowa i ta nowa polityka ma wszystkie ce chy trwałości. Rozwinięte rze­miosło nie tylko nie zagraża go spodarce socjalistycznej, lecz stanowi jej pożyteczne uzupeł­nienie. Dlatego popieramy i bę­dziemy popierać rozwój rzemio sła oraz drobnych wytwórców.Dalsze pytanie:
„JEŚLI BĘDZIEMY PO­

MAGAĆ W ROZWIJANIU
SIĘ DROBNEGO KAPITA­
LIZMU, POWSTAWANIU
PRY W A TN YCH ZA KŁA -
DÓW ITP. — CZY POLSKA
BĘDZIE MOGŁA DOJŚĆ
DO SOCJALIZMU?"Praktyka dotychczasowa do­tychczasowego budownictwa so cjalizmu, stosowana po r. 1948 wykazała, źe polityka niszcze­nia drobnej wytwórczości pry­watnej nie tylko nie sprzyjała, ale i utrudniała budownictwo socjalizmu w Polsce. Nie ulega wątpliwości, że gdybyśmy po­zostawili w prywatnych rękach- różne drobne zakłady produk­cyjne, np. materiałów budow­lanych to sytuacja na tym od­cinku przedstawiałaby się le­piej niż obecnie. Wiele takich zakładów zostało zamkniętych i nie przyniosło to nikomu ko­rzyści. W interesie socjalizmu leży, aby nie dopuszczać do li­kwidacji żadnego drobno-kapi- talistycznego zakładu pracy, je żeli jego produkcji nie jest w stanie orzejąć i wykonać sek­tor gospodarki uspołecznionej.Ktoś zapytuje, czy Polsce na­leżą się odszkodowania z Nie­mieckiej Republiki Federalnej?Chodzi na pewno o odszko­dowania wojenne, przewidzia­ne w Układzie Poczdamskim. Otóż Polska, zgodnie z tym u- kładem, otrzymywała odszkodo wania wojenne z puli radziec­kiej. Wchodziły do tej puli rów nież odszkodowania w postaci statków morskich, które znajdo wały się w portach dzisiejszej NRF. Polska otrzymała w peł­ni należną jej część tych stat­ków. Żadne inne odszkodowa­nia z tytułu Układu Poczdam­skiego nie należą się Polsce od NRF. -Ostatnie pytanie z grupy spraw gospodarczych jest na­stępujące:
„CZY PRAWDĄ JEST. ŻE
POLSKA UDZIELIŁA WĘ
GROM POŻYCZKI W WY­
SOKOŚCI 100 MILIONÓW
ZŁOTYCH W POSTACI
MATERIAŁÓW BUDOW­
LANYCH?"Prawda jest nieco Inna.Po pierwsze: Polska nie u- dzieliła Węgrom pożyczki, lecz bezzwrotnej pomocy towaro­wej, wartości 100 min. zł. Po drugie: oprócz pewnej ilości szkła, inne materiały budowla­ne nie wchodzą do puli tych to­warów.Gospodarka Węgier otrzyma ła ciężki cios wskutek tragicz­nych wydarzeń, jakie miały miejsce w tym kraju. Naród wę gierski długo musi pracować, aby odrobić wynikłe straty. Wszystkie kraje socjalistyczne przyszły z pomocą narodowi węgierskiemu. Polska również poczuwała się do tego obowiąz­ku i, mimo naszych trudności gospodarczych, pospieszyliśmy Węgrom z pomocą w postaci wyżej wspomnianej.Druga grupa pytań dotyczy prac przyszłego Sejmu.Większość pytań w tej gru­pie dotyczy ewentualnych za­mierzeń Sejmu w różnych sprawach, których rozstrzyga­nie leży w jego kompetencji. Rzecz jasna, że o zamiarach przyszłego Sejmu ani ja, ani nikt inny nie może dzisiaj po­wiedzieć. Mogę tylko zazna­jomić słuchaczy z poglądem własnym lub stanowiskiem naszej partii w sprawach, któ- 

V obejmują pytania.

Pytanie pierwsze:
„CZY PRZYSZŁY SEJM

ZAMIERZA PRZYSTĄPIĆ
DO REWIZJI KONSTYTU­
CJI Z DNIA 22 LIPCA
1952 R.?‘‘Nie można wykluczać, a ra­czej należy założyć, że zaist­nieje potrzeba rewizji niektó­rych przepisów obowiązującej Konstytucji, Partia nasza wskazała już nawet na potrze­bę zmiany Konstytucji w przedmiocie kontroli Sejmu nad działalnością rządu i władz państwowych poprzez przywro cenie Najwyższej Izby Kontro­li podległej Sejmowi.Mogą się okazać celowe i pożyteczne również inne zmia­ny przepisów Konstytucji. Zmiany takie na pewno poprą posłowie zasiadający w Sejmie

Papierowy mlecz Trybunału Stanu nikogo nie przerazi, na­tomiast zapewnienie odpowie­dzialności członków rządu przed partią, przed Sejmem i przed narodem jest całkowicie realne. Dlatego też Trybuna! Stanu może być i może go nie być.Nie ma to istotnego znacze­nia. Nie chodzi przecież o stro­nę formalną sprawy, ale o fak­tyczne warunki polityczne dla tej odpowiedzialności. Warun­ki te zapewnić można bez two­rzenia nowej instytucji, a za­tem Trybunał Stanu jest ra­czej niepotrzebny.Pytanie trzecie:
„CZY PRZYSZŁY SEJM

ZAMIERZA KONSTYTU­
CYJNIE PRZYWRÓCIĆ

Władysław Gomułka w otoczeniu członków Biura Poli­
tycznego, wybranego na VIII Plenum KC PZPR.

* Fot.: CAFz ramienia naszej partii, bądź też sami podejmą inicjatywę takich zmian.Pytanie drugie:
„CZY PRZYSZŁY SEJM

ZAMIERZA PODJĄĆ PRA 
CĘ NAD WPROWADZE­
NIEM DO KONSTYTUCJI 
PRZEPISÓW O ODPOWIE­
DZIALNOŚCI CZŁONKÓW 
RZĄDU (NP. POWOŁANIE 
TRYBUNAŁU STANU)?" Kierownictwo naszej partiinie rozpatrywało dotychczas tej sprawy. Zdaniem moim, powołanie Trybunału Stanu nie rozwiązuje sprawy odpo­wiedzialności członków rządu za ich działalność. Praktycznie rzeczy zawsze tak się przedsta­wiają, że nawet przy istnieniu takiej instytucji, jąk Trybunał Stanu, może członek rządu u- nikać odpowiedzialności za przekraczanie ram swoich u- prawnień. Trybunał Stanu nie stwarza więc gwarancji od powiedzialności ministrów za ich pracę, a tym bardziej gwa rancji przestrzegania prawa. Dowiodło tego doświadczenie historii. O wiele lepszą i sku­teczniejszą gwarancją nieprze kraczania przez członków rzą­du ram swoich uprawnień, a przede wszystkim stworzenia warunków uniemożliwiają­cych powstawanie takich fak­tów — daje partia, jako na­czelny kierownik budownic­

twa socjalizmu.

jego funkcje powierżyła prze­wodniczącemu Rady Państwa.Zachowanie w tym zalesie i na przyszłość przepisów Kon stytucji lipcowej wydaje się słuszne. Rada Państwa jest in­stytucją potrzebną. Utworze­nie urzędu prezydenta jako głowy państwa wydaje mi się niecelowe.
PYTANIE PIĄTE DOTY

CZY KWESTII, CZY,
„SEJM ZAMIERZA WY­
STĄPIĆ Z NOWYMI PRO
GRAMAMI W STOSUNKU
DO INDYWIDUALNYCH
ROLNIKÓW?"Na pewno sprawy rolne bę dą jedne z najważniejszych, którymi zajmie się Sejm. Par­tia nasza już obecnie, wspól­nie ze Stronnictwem Ludo­wym, opracowała nowe założę nia polityki rolnej i w przysz łym Sejmie posłowie nasi na pewno poświęcą wiele uwagi nie tylko indywidualnym go­spodarstwom, lecz także gospo darstwom zrzeszonym w spól dzielniach produkcyjnych oraz innym formom spółdzielczości wiejskiej.

INSTYTUCJE PREZYDEN
TA, JAKO GŁOWY PAŃ­
STWA?"Z pytaniem tym wiąże się czwarte pytanie, które brzmi:

„CZY POSŁOWIE UWA­
ŻAJĄ ZA SŁUSZNE ZA­
CHOWAĆ URZĄD RADY
PAŃSTWA?"Zagadnienie konstytucyj­nej głowy państwa ujmowane jest w przepisach konstytucyj nych różnych krajów w roz­maity sposób. Np. w Stanach Zjednoczonych Ameryki Pół­nocnej prezydent jest szefem rządu i posiada bardzo szero­kie uprawnienia. W kilku kra­jach funkcję głowy państwa spełniają królowie, którzy w gruncie rzeczy — poza czysto formalnymi — nie mają żad­nych uprawnień. Sąsiednia Czechosłowacja posiada" urząd prezydenta. Konstytucja kwiet niowa przedwojennej Polski umieściła prezydenta między niebem a ziemią, gdyż za czy­ny swoje ponosił odpowiedział ność tylko przed Bogiem i hi­storią.W Polsce Ludowej, która w pierwszym okresie przyjęła ?a sady konstytucji marcowej przedwojennej Polski, był u- rząd prezydenta jako głowy państwa. Prezydent jedno­cześnie stał na czele Rady Pań stwa. Konstytucja lipcowa zniosła ufząd prezydenta, a

pień zagospodarowania Zientf Zachodnich zależy nie tylko od rządu i Sejmu, lecz w pier wszyrn rzędzie od ludzi, którzy na nich gospodarują. Zależy to też od dalszego osadnictwa, dla którego są możliwości i które jest pożądane.Pula materiałów budowla­nych dla wsi jest wydatnie zwiększona. Potrzeb budowla­nych wsi nie jesteśmy w sta­nie zaspokoić obecnie w ca­łości. Dlatego jest pożądane, aby chłopi niezależnie od materiałów7, które otrzy­mają od państw7a, sami roz­wijali produkcję materia­łów budowlanych na bazie miejscowego surowca i paliwa.Pytanie siódme:
„JAKIE MOŻLIWOŚCI

WIDZĄ POSŁOWIE W ZA
BEZPIECZENIU PRAW
ODNOŚNIE ODWOŁYWA­
NIA POSŁÓW?"Sprawa trybu odwoływania posłów przez wyborców winna być zdecydowana przez Sejm. Kierownictwo partii nie ma jeszcze w tej sprawie opraco wanej koncepcji.Pytanie szóste:

„JAK POSŁOWIE WI­
DZĄ PODWYŻSZENIE
STOPY ŻYCIOWEJ PRZEZ 

ZAGOSPODAROWANIE
ZIEM ZACHODNICH 1 DO
STARCZENIE MATERIA­
ŁÓW BUDOWLANYCH
DLA WSI?"Podniesienie stopnia zago­spodarowania Ziem Zachod­nich niewątpliwie odbije się dodatnio na stopie życiowej ca łego narodu. Rząd i Sejm win ny prowadzić politykę ułatwia jącą rozwój gospodarczy tych terenów. Rząd zamierza objąć rolnictwo na Ziemiach Zachód nich największą obniżką do­staw obowiązkowych. Stwarza też b. dogodne warunki dzier­żawy ziemi. Ułatwia osadnic­two na drodze pomocy finanso wej. Rzemiosło korzysta ze specjalnych ulg. Wyższy sto-

Pytanie ósme:
„DLACZEGO ZOSTALI

WYTYPOWANI KANDY
DAC1 NA POSŁÓW CI SA­
MI, KTÓRZY PRZEZ 12
LAT NABRUŻDZILl?"Nie rozporządzam statysty­ką, ilu posłów z poprzedniego Sejmu kandyduje ponownie do obecnego Sejmu. Jednak nie ulega wątpliwości, że większość kandydatów — to ludzie nowi.Kandydatów na posłów usta lały międzypartyjne komitety wyborcze w oparciu o kandy datury wysuwane na zebra­niach przez różne organizacje i środowiska. Każda partia broniła tych, których uważa­ła za najlepszych. Pewna część kandydatów tzw. centralnych została zalecona do przyjęcia na listy kandydatów przez cen tralne kierownictwo partii.

Do Sejmu kandydują ludsie 
najbardziej wartościowiZ ramienia naszej partii na listach kandydatów w różnych okręgach wyborczych kraju fi gurują też kandydaci cen­tralni.

Kandydatów tych ustalało Biuro Polityczne KC partii.Wśród nich nie ma ludzi nie zasługujących na wybór. Nie­którzy z tych kandydatów mo­gą być mniej znani wyborcom okręgów, z których kandydują. Zna ich jednak dobrze kierow­nictwo partii. Ludzie o małej wartości politycznej i społecz­nej Biuro Polityczne partii nić wysunęło. Wysunęliśmy naj­lepszych.Zdarza się niekiedy, że właś- ńie pod ich adresem padają róż ne zarzuty. Wolnym od błędów nikt nie jest i być nie może. Można nawet przyjąć za regu­łę, że kto więcej pracuje ten więcej ma błędów na swoim koncie, a w każdym razie moż­liwości ku temu ma najwięk­sze.Najczęściej teź nie można mieć pretensji do ludzi, którzy niewiele udzielają się pracy po litycznej i społecznej. Wcale to jednak nie świadczy, że są oni bardziej wartościowi od tych, którzy wskutek swej większej aktywności, piastowania bar­dziej odpowiedzialnego stano­wiska, narażeni byli na wię­ksze niebezpieczeństwo popeł­niania błędów. Tacy ludzie ma­ją też zwykle najwięcej oso­bistych przeciwników, gdyż — jak mówi przysłowie — „Jesz­cze się taki nie urodził, co by wszystkim dogodził”.W ogóle stosunek do działa­czy partyjnych, którzy repre­zentują i uosabiają partię w oczach szerokich mas, a więc w pewnym sensie stosunek do par tii można by wyrazić słowami pewnego oficera, który kształ­tował morale i dyscyplinę żoł­nierza przez wpajanie do jego świadomości następującej za­sady: „Żle zrobisz — będziesz ukarany, dobrze zrobisz — speł nisz tylko swój obowiązek.”Działacz partyjny, którego cechować winna skromność o- sobista, na pewno nie będzie się domagał wynagrodzę^ za dobre wypełnianie swych obo­wiązków społecznych. Ale wa­ga oceny wartości człowieka nie może mieć tylko jednej sza­li — szali większych lub mniej­szych przewinień i błędów Mu­si mieć również po drugiej stro . nie szalę zasług i dobrego wy- I 
konania obowiązków.

Tylko taka waga wykaże słuszną ocenę człowieka, jak też na takiej wadze można pra­widłowo ocenić działalność par tii.Czytam ostatnio wiele spra­wozdań z przedwyborczych ze­brań, na których występują różni kandydaci na posłów. Niektórzy z nich traktują swo­ich słuchaczy jak stado bara- nów. Obiecują im różne grusz­ki na wierzbie, byle tylko zdo­być głosy i mandat poselski.Jeśli chce się coś kupić, to trzeba wpierw zarobić. Można wprawdzie kupić i za kradzio­ne, lecz kradzież nie jest regu­łą życia ludzkiego. Jeśli kandy­dat na posła obiecuje np. wy­borcom, że po zdobyciu manda­tu postara się o zniesienie do­staw obowiązkowych, o zniże­nie podatków i jednocześnie o przydział środków inwestycyj­nych, to powinien im powie­dzieć, jakie pozycje dochodowe budżetu państwa chce podwyż­szyć, kto ma płacić za tych, któ rym obiecuje obniżenie lub znie sienie podatków. Aby jednym dać, trzeba drugim zabrać. Ta­kich cudów, aby dawać, a nie brać, nikt nie potrafi doko­nać.Wyborcy powinni pamiętać, źe nie zawsze nowy człowiek bę dzie lepszy od starego. Dlatego trzeba być bardzo ostrożnym oraz rzeczowym w krytyce kan ćydatów na posłów, którzy ten mandat piastowali w poprzed­nim Sejmie.Trzecia grupa pytań dotyczy spraw partyjnych. Pytanie pierwsze, które załatwia i in­ne pytania w tej grupie brzmi-
„JAK PARTIA WY OBR A

ŻA SOBIE USUWANIE
BŁĘDÓW PRZESZŁOŚCI
PRZY POMOCY TYCH SA­
MYCH ŁUDZI, KTÓRZY
POPEŁNIALI TE BŁĘDY,
KIERUJĄC PAŃSTWEM
W UBIEGŁYM OKRESIE?"Częściowa odpowiedź na to pytanie zawarta jest w odpo­wiedziach na poprzednie pyta­nia.Pozwólcie, że na Wasze py­tanie odpowiem swoim pyta­niem, skierowanym do Was.

Każdy człowiek ma Jakieś obo­
wiązki j z tytułu tych obowiązków 
ponosi określoną odpowiedzial­
ność. Wielu z W’as zajmuje się wy­
twarzaniem samochodów i motocy­
kli. Czy zdarza się, że ktoś przy

(Ciąg dalszy na str. 1>)
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pytań
wyborców

Władysław Gomułka odpowiada
> / (Ciąg dalszy ze str. S)

«e,i pracy coś popsuje? Zdarza się, 
zwłaszcza u robotników nie posia­
dających dłuższej praktyki. Zdarza 
się, że cała maszyna, po zmonto­
waniu nie chce pracować łub źle 
pracuje. Co w takim wypadku ro­
bicie? Czy żle pracującą maszynę, 
która wyszła z Waszych rąk, na­
prawiacie i usuwacie jej usterki 
sami, czy też do tej kaprawy szu­
kacie 1 ściągacie do fabryki łudzi 
z zewnątrz? Przypuszczani, że ro­
bicie to sami. Chyba nawet niko­
mu nie przychodzi na myśl, aby 
od razu zdjąć i posłać do innej 
pracy tych robotników, którzy do­
puścili się usterek przy montażu 
maszyny, a na ich miejsce poszu­
kać i postawić innych. Zresztą tych 
innych, lepszych specjalistów zwy­
kle nie łatwo znaleźć. Nieraz ich 
w ogóle nie ma, ani w fabryce, ani 
poza fabryką.

Każdy z Was wie, z własnej prak 
tyki, że doświadczenie uczy go uni 
kania błędów', które poprzednio 
popełniał, a później je odkrył, 
Czasem je odkrył sam, a niekiedy 
ktoś mu w tym dopomógł.

W sporadycznych wypadkach 
może się zdarzyć, że ktoś nie jest 
zdolny do wykonywania powie­
rzonej mu pracy i wskutek tego 
stale ją psuje. Wówczas usuwa się 
go z tej pracy, daje mu się taką 
pracę, jaką potrafi należycie wy­
konać.Czy partia może postępować inaczej ze swoimi kadrami? Czy kadry te nie uczą się tak samo na swoich błędach, jak Wy uczycie się na swoich uster kach?Dobry, posiadający długolet­nie doświadczenie inżynier, specjalista lub majster to praw dziwy skarb dla fabryki, dla produkcji, dla państwa i naro­du. Ale i ci specjaliści nigdy nie potrafią wykonać od razu bezbłędnie prototypu jakiejś no wej maszyny. Nie zapominaj­cie, że partia i jej k:erowniey znaleźli się w podobnej sytua­cji przy nakreślaniu i realizo­waniu dróg budownictwa socja lizmu w Polsce, jak specjaliści budujący nowy prototyp..Może być, dużo uproszczenia w przyrównaniu ludzi techniki i ich pracy do kadry partyjnej i jej działalności. Aie zasada uczenia się na błędach, zasada nieusuwania ludzi ze stanowisk pracy przy likwidowaniu przez, nich własnych błędów jest bez­względnie słuszna. W innym przypadku nie mogłoby być w ogóle rozwoju życia. Porównaw cze uproszczenie przede wszyst kim. na tym polega, że ludzie techniki działają w oparciu o zdobycze nauki ścisłej; której prawa przejawiają się natych­miast przy ich stosowaniu, a ludzie partii, która stawia sobie za cel przebudowę stosunków społecznych, kierują się w swej działalności innymi zasa­dami naukowymi, których for­my przejawiania się w życiu są bardzo różnorodne i nie zawsze można od razu stwierdzić, czy zasady te są dobrze lub źle sto­sowane. To jednak przy rozpa­trywaniu sprawy odpowiedział ności za błędy przemawia tyl­ko na korzyść ludzi partii, działaczy i kierowników partyj nych.Pytanie następne;

„KIEDY ZOSTANĄ PO­
CIĄGNIĘCI DO ODPOWIE
DZIALN0ŚC1 PARTYJNEJ
1 SĄDOWEJ LUDZIE.
KTÓRZY KIEROWALI GO-
SPODARKĄ NARODOWĄ
W UBIEGŁYCH LATACH
I DOPROWADZILI JA DO
OBECNEGO STANU?1'
Konsekwencje partyjne i 

służbowe w stosunku do lu­
dzi, którzy nie potrafili prze­
widzieć niektórych ujemnych 
skutków’ swTojej polityki gos­

Dwa kryteria:
fachowość i wartość człowieka

Chcę przede wszystkim od­
powiedzieć autorowi pytania, 
że zasada ta jest przez partię 
realizowana, zwłaszcza ostat 
nio w coraz szerszym zakre­
sie. Fachowcy na wszystkich 
szczeblach dopuszczani są do 
głosu. Ostatnio pracowały ko 
misje powrołane do rozpraco­
wania różnych zagadnień pro 
dukcyjnych. Brali w nich u- 
dział najlepsi fachowcy i lu 
dzie nauki, jakich Polska po 
siada. W najbliższych dniach 
powołana zostanie do życia 
Rada Ekonomiczna, w której 
skład wejdą najlepsi ekono­
miści.

Kierownicze stanowiska w/ pro­
dukcji zawsze staraliśmy się ob­
sadzać fachowcami, których, nie 
stety, Często jest za mało. Np. w 
górnictwie węglowym mamy za 
mało/ inżynierów. Bywa i tak, że 
niektórzy fachowcy skupili się w

OtOS Nr 9 — Str. 4

podarczej, zostały już wycią­
gnięte. Ludzie ci zeszli z zaj­
mowanych stanowisk. Nato­
miast o konsekwencjach są 
dowyeh nie może być mowy~ 
Do ich stosowania nie ma 
żadnych podstaw.

O obecnym stanie gospo­
darczym mówiłem już na 
wstępie wyczerpująco.

Pytanie następne, które o- 
bej mu je treść dwu pytań 
brzmi:

„KIEDY NALEŻY OCZE
KIWAĆ OGŁOSZENIA IFY
A77<(51F PRAC KOMISJI
POWOŁANEJ NA VIII
PLENUM KC PZPR DLA
ZBADANIA ODPOWIE­
DZIALNOŚCI TO WARZY-
SZY W ZWIĄZKU Z ŁA­
MANIEM PRAW ORZĄD
NOŚCI IP OKRESIE UBIE
GŁYM?"
Mogę tylko odpowiedzieć, 

że komisja pracuje, ma jesz­
cze do zbadania wiele akt i 
materiałów. Trudno mi okre­
ślić, czy do wykonania tej 
pracy potrzeba będzie jeszcze 
jednego lub dwu miesięcy. 
Mniej więcej w tym terminie 
powinny być ogłoszone wyni 
ki pracy tej komisji.

Pytanie następne:
„KIEDY BĘDZIE OGŁO­

SZONA PUBLICZNIE DY­
SKUSJA VII PLENUM KC
PZPR?"
Kierownictwo partii nie ma 

zamiaru podawać tej dysku­
sji do publicznej wiadomości. 
Nie jest to potrzebne ar i par 
tii, ani nikomu, kto uczciwie 
stoi na gruncie uchwał VIII 
Plenum. „Rozrobki" w partii 
było już dosyć. Najwyższy 
czas, aby ostatecznie z nią 
skończyć. Mamy ważniejsze 
zadania do spełnienia. Trze­
ba mobilizować wszystkie siły 
klasy robotniczej i narodu 
przede wszystkim wokół 
spraw gospodarczych. Należy 
też przeciąć wszelkie wichrze 
nia elementów wrogich socja 
lizmowi. Naczelnym warun­
kiem dla osiągnięcia tych ce­
lów i dalszej realizacji 
uchwał VIII Pienutn jest moc 
ne zwarcie szeregów partyj­
nych od góry do dołu.

Na tym wyczerpuję odpo­
wiedzi na pytania dotyczące 
spraw' partyjnych. Pozosta­
wiam bez odpowiedzi niektó­
re pytania — np. „czy Stalin 
był klasykiem marksizmu", 
„czy drogą parlamentarną 
można dojść do socjalizmu", 
„czy istotnie na obecnym eta 
pie nie ma zaostrzającej się 
walki klasowej".

Aby odpowiedź na te pyta­
nia mogła w większym l;ib 
mniejszym stopniu zadowolić 
słuchaczy, trzeba by poświę­
cić tym sprawrom dużo czasu 
i pracy.

Przechodzę zatem do ostat 
niej grupy pytań. Jedno z 
nich brzmi:

„KIEDY NARESZCIE
ZOSTANIE Z RE ALI ZO W A
ŃY GŁOSZONY PRZEZ
PARTIĘ POSTULAT:
WŁAŚCIWY CZŁOWIEK
NA WŁAŚCIWYM MIEJ­
SCU — 7 DO GŁOSU NA
WSZYSTKICH SZCZEB­
LACH ZOSTANĄ DOPUSZ
CZEN1 FACHOWCY?"
Zasada „właściwy człowiek 

na Właściwym miejscu" jest 
słuszna. Zasadę tę stworzyli 
Anglicy. Mimo to, nawet 
oni nie zawsze potrafią zasto 
sować jej w pełni w swoim 
życiu.

ośrodkach miejskich i nie zdra 
dzają ochoty pójścia tam, gdzie są 
najbardziej potrzebni. Dotyczy to 
np. agronomów’.

Jeżeli chodzi o zakłady pracy, 
to rady robotnicze mają prawo 
wysuwania kandydatów na stano 
wiska dyrektorów.

Czy wszędzie i wszystkie stano­
wiska obsadzone są dobrymi fa­
chowcami? Na pewno nie. Czy 
złych trzeba zamieniać lepszymi? 
Na pewno tak. Aie co zrobić z 
dobrym fachowcem, który zajmu 
je kierownicze stanowisko w pro 
dukcji, a jednocześnie przymyka 
jedno oko, a niekiedy obydwa na 
kradzieże materiałów, na fałszy­
we obliczania obmiaru robót i 
wykonanie norm lub na inne nie 
uczciwości? Bogiem a prawdą, 
nie ma takiego kierownika zakła 
du, który by nie wiedział o tych 
nadużyciach.

Ciekawy jestem, jakby w ta­
kich przypadkach postąpił autor 
pytania? Czy zmieniłby takiego fa­
chowca na niefachowca, gdyby 
ten ostatni daw’ał gwarancję lik­
widacji nadu':yii

Zasada „właściwy człowiek 
na właściwym miejscu" win­
na być dobrze rozumiana. Nie 
zawsze przebija przez nią tyi 
ko wydźwięk fachowości. Ma 
ona również wiele innych 
wydźwięków, jak ’ np. wy­
dźwięk polityczno-społeczny, 
moralny, organizacyjny oraz 
wiele innych, które składają 
się w sumie na wartość czło­
wieka. Realizacja tej zasady 
jest wielką sztuką rządzenia.

Następne pytanie:
„JAK PRZEDSTAWIA

SIĘ SPRAWA ODSZKODO
WAŃ DLA OSÓB PRZEBY
WAJĄCYCII W OBOZACH
ZA TR UDNIONYCH PRZY
PRACACH W ZAKŁA­
DACH NIEMIECKICH?"
Polakom, którzy w okresie 

wojny zostali osądzeni w hit 
lerowskich obozach pracy, od 
szkodowań nikt nie przyzna- 
je. Niemej’ wypłacają coś z 
tego tytułu swoim obywate­
lom, którzy siedzieli w obo­
zach, lecz obcokrajowcom nie

W atmosferze wolności sumienia
Spotykamy się z faktami 

prześladowania dzieci rodzi­
ców’ bezwyznaniowych. Zgod­
nie z naszym prawodawst­
wem jakiekolwiek prześlado­
wania na tle stosunku do reli 
gii są karalne. Państwo gwa­
rantuje każdemu obywatelo­
wi pełną swobodę sumienia i 
bierze w obronę tak wierzą­
cych jak i niewierzących.

Na wytwarzanie w szkole 
zdrowej i koniecznej atmo­
sfery wolności sumienia i zgo 
dnego współżycia dzieci rodzi 
ców wierzących i niewierzą­
cych wielki wpływ posiadać 
mogą i powinny komitety ro 
dzicielskie. Przy ich pomocy, 
a zwłaszcza przy pomocy 
wchodzących w ich skład lu­
dzi niewierzących należy lik 
widować wszelkie przejawy 
dyskryminacji w’ stosunku do 
dzieci, które z woli swoich ro 
dziców7 nie uczęszczają na lek 
cje religii.

Pytanie następne ;
„CZY NIE JEST ZAMIE

RZONE ANULOWANIE
AKTU PR A WNEGO NA
MOCY KTÓREGO ZOSTA­
LI POZBAWIENI OBYWA
TELSTWA WYŻSI OFICE
ROWIE POLSCY, KTÓRZY
POZOSTALI NA EMIGRA­
CJI?"
O ile dobrze wiem, żaden 

z oficerów, którzy zostali po­
zbawieni obywatelstwa pol­
skiego, nie zwracał się do 
władz polskich o przywróce­
nie mu. tego obywatelstwa. 
Jak pozbawienie obywatel­
stwa miało swoje ważne przy

w soczewce statystykiSejm jest instrumentem po­litycznym najwyższej klasy, o wyjątkowej złożoności i .pre­cyzji działania. Analiza staty­styczna składu poselskiego nie zastąpi oczywiście nigdy ana­lizy politycznej działalności samego Sejmu. Tym niemniej prognozy statystyczne, wywo­dzone ze składu socjalnego Scj mu, stanowią pomocniczy i niezmiernie popularny przy­rząd pomiarowy dla wyceny przyszłej działalności politycz­nej przedstawicielstwa naro­dowego.Wprawdzie wybory do no­wego Sejmu mamy jeszcze orzed sobą, ale znany jest już skład socjalny kandydatów na posłów. Nie do pogardze­nia więc są różnorodne dane statystyczne, zapowiadające skład socjalny przyszłego Sejmu.Uderza przede wszystkim znikoma liczba posłów7 z po­przedniego Sejmu wśród obec­nie wysuniętych kandydatów. Na 723 kandydatów figurują 83 nazwiska posłów z ubieg­łej kadencji. Jeśli przyjąć, że proporcja ta utrzyma się i po wyborach, to w Sejmie za- siadłoby ponownie około pięć­dziesięciu dawnych posłów7. Odnowa życia politycznego w7 ramach Sejmu jest więc w tym sensie z góry zapew­niona.Lista kandydatów wykazuje ponadto wzrost liczby bezpar­tyjnych. Podczas gdy w po­przednim Sejmie zasiadało 36 bezpartyjnych posłów, co sta­nowiło ponad 8% składu po­selskiego, na listach kandy­dackich figuruje obecnie 114

przyznają żadnych odszkodo 
wań. Nie ma też aktów praw 
nych. które by ich ao tego 
przymuszały.

Następne pytanie:
„CZY ZOSTANIE WPRO

WADZONA SZKOŁA
ŚWIECKA I KIEDY —
CHODZI O DZIECI RODZI
CÓW BEZWYZNANIO­
WYCH?"
Posyłanie dzieci na naukę 

religii jest zupełnie dobrowol 
ne. Rodzice bezwyznaniowi 
mogą nie posyłać swych dzie­
ci na lekcje religii. Nauczanie 
religii jest pozaobowiązkowe, 
podobnie jak nauczanie jakie 
goś obcego języka nie objęte 
go obowiązkowym progra­
mem szkolnym.

Wydzielenie szkół czy klas 
szkolnych, w których w ogóle 
nie będzie lekcji religii, na­
wet jako przedmiotu poza- 
obowiązkowego, jest uzależ­
nione od ilości dzieci, których 
rodzice nie życzą sobie, aby 
w szkole nauczano religii. •

czyny dotyczące każdego z 
objętych tym. aktem, tak rów 
nież musiałyby zaistnieć no­
we przyczyny uzasadniające 
przywrócenie obywatelstwa.Niechętnie trącam strun przeszłości, by uzasadnić przy­czyny, dla których określona grupa ludzi, przebywających poza granicami Polski i od­mawiająca powrotu do kraju została pozbawiona obywatel­stwa. Są ludzie, którzy i na obczyźnie dobrze się czuja. Za to nie można mieć do nich pre tensji. Ale nie można było nie wyciągać konsekwencji za działalność na szkodę Polski, za rzucanie kłód pod nogi na­rodu polskiego, który w krwa­wym trudzie, na głodno, chłód no i bezdomno zaleczał ciężkie wmjenne rany Polski. Warsza­wa po dzień dzisiejszy jeszcze krwawi porosłymi zielskiem ruinami, gruzami i placami, na których kiedyś wznosiły się domy mieszkalne.Władza ludowa rehabilituje dzisiaj wszystkich, których skrzywdzono w okresie łama­nia socjalistycznej praworząd­ności. Winnych tego łamania pociąga do odpowiedzialności. Ale nie ma najmniejszego za­miaru rehabilitować szkodli­wej i zbrodniczej dla kraju i narodu polskiego polityki lu­dzi, których za taką politykę pęzbawiła obywatelstwa pol­skiego.To nie władza ludowa wy­rządziła tym ludziom krzywdę — to oni wyrządzili wielką krzywdę Polsce, narodowi poi
bezpartyjnych, a zatem około 16% wszystkich kandydatów, Do nowego Sejmu wejdzie więc znacznie więcej bezpar­tyjnych posłów aniżeli po­przednio.Gdyby przyjąć cenzus nauki za miarę sprawności po­litycznej Sejmu to przyszłość nowego Sejmu zapowiadałaby się nader korzystnie. Łącznie około 80% kandydatów na posłów posiada wykształcenie wyższe lub średnie. Wykształ­cenie wyższe posiada ponad 40% kandydatów.Natomiast wyraźnie cofnie się wstecz udział kobiet w7 na­szym życiu parlamentarnym. Obecnie kandyduje db Sejmu zaledwie 28 kobiet a więc oko­ło 4% ogólnej liczby kandy­datów7. Przypomnijmy, że w poprzednim Sejmie zasiadało 68 kobiet, co stanowiło 16% całości mandatów poselskich. Spadek aktywności politycznej kobiet na najwyższym jej szczeblu nie jest zjawiskiem korzystnym i należy się spo­dziewać, że oddziała on mo­bilizująco na nasze wsbółro- daczki. Inna sprawa,, że względnie wysoki procentowo udział kobiet w poprzednim Sejmie wypływał nie tfle z ich prężności politycznej, ile z korzystnego „klucza” wy­borczego. Obecnie więc ko­biety będą musiały bardziej samodzielnie wywalczać sobie praw7*) do reprezentowania ży­cia politycznego naszego kraju na ławach sejmowych.Ogólnie biorąc, nasz Sejm będzie bardzo „młody”. Prze­ciętna wieku kandydatów na posłów wynosi 40 lat — a

skiemu i tej ziemi polskiej, która ich wydała.Czy długie lata wybranej przez tych ludzi banicji nau­czyły kogoś z nich inaczej pa­trzeć dzisiaj na przeszłość i zobaczyć we właściwym świet le własną rolę, jaką w tej prze szłości spełniał? Nie wiem. Dlatego nie mogę odpowie­dzieć konkretnie na posta­wione mi pytanie.Pytanie następne:
„CZY DOMY I PŁACE 

PRYWATNE NA TERENIE 
MIASTA ST. WARSZAWY 
BĘDĄ ZWRÓCONE WŁAŚ­
CICIELOM?"Taka sprawa musiałaby być zdecydowana przez Sejm. Mogę tylko oświadczyć, że — gdyby w Sejmie wypłynął taki wniosek — głosowałbym prze­ciwko niemu.Natomiast głosowałbym za wnioskiem, aby mieszkańcy tych domów zorganizowali spółdzielnię mieszkaniową i w ten sposób stali się nie tylko faktycznymi lecz i formalny­mi właścicielami domów, któ­re zamieszkują, i przejęli ich administracje. Uważam bo­wiem, że państwo z pożytkiem dla siebie i dla lokatorów mo­głoby się zrzec tych domów.Ostatnich kilka pytań poru­sza sprawy komunikacji miej­skiej, intensyfikacji rolnictwa na terenie Warszawy i rozbu-

20 stycznia spełnimy 
swój obywatelski obowicęzekSejm jest ważną instytucją w systemie organizacji pań­stwa i społeczeństwa. Należy więc wszystkimi spełnić swój obywatelski obowiązek i pójść do urn wyborczych w dniu 20 stycznia. Wprawdzie nikt nie zadał mi pytania, na kogo na­leży głosować, lecz niech mi wolno będzie podzielić się z wami własnym poglądem w tej sprawie i ze stanowiskiem kierownictwa partii: głosujcie na pierwszych kandydatów! Oddawajcie kartki wyborcze bez skreśleń!Wszystkie partie biorące udział w wyborach umieszcza­ją swoich kandydatów na wspólnej liście wyborczej. Każda z nich dbała o to, aby na pierwszych miejscach po­stawić swoich najlepszych lu­dzi. Warto i należy zaufać partiom, które w porozumie­niu wzajemnym ustaliły ko­lejność kandydatur.Do członków naszej partii i do wszystkich jej sympatyków zwracamy się z wezwaniem: nie skreślajcie żadnego kan­dydata Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej.

więc poniżej przeciętnej „wie­ku parlamentarnego”, Tym niemniej nowy Sejm „posta­rzeje się” nieco w stosunku do starszego od siebie, po­przedniego Sejmu, w którym przeciętna wieku była jednak niższa od przysłowiowej „czter dziestki”. O ile oczywiście glo­sowanie nie spowoduje i w tej proporcji .^statystycznej jakiejś niespodzianki. W. G.* * *Na liście kandydatów na posłów znajdują się nazwiska 103 nauczycieli pedagogów, naukowców, co świadczy o wielkim zaufaniu do nich spo­łeczeństwa. Największą ilość kandydatów tegó zawodu ma woj. poznański^, bo 15. Są to: Stanisław Gaw7rych zGniezna, Maria Thiedc z Gniezna, Kazimierz Maj z Warszawy, Mirosław7 Foltyno- wicz z Koźmina, Eugeniusz Miniszcwski z Turka, Zdzisław Nowak z Konina, Franciszek Bierła ze Słupcy, Stanisław Mądroszyk z Wolsztyna, Hen­ryk Jabłoński — sekretarz naukowy PAN z Warszawy, Edmund Kubasik z Kaliszko- wa Kaliskiego. Zygmunt Ho- rowski z Chodzieży, Edward Szymanowski z Krosienka, Władysław Bieńkowski — mi­nister oświaty, Zygmunt No­wakowski — prof. Uniw. w Poznaniu, Gertuda Bulsie- wiczowa z Poznania.Następne miejsca zajmuje Moj. bydgoskie, które wysta­wiło 10 kandydatów — człon­ków ZNP.
(fh)

dowy poszczególnych dzielnitj Warszawy.Nie mogę na te pytania od­powiedzieć, gdyż nie przestu­diowałem zakresu prac prze­widzianych w planie 5-letnirn Warszawy. Znają je na pewno członkowie rad narodowych i powinni w tych sprawach udzielić informacji mieszkań­com zainteresowanych dziel­nic.Na zakończenie ostatnie py­tanie:
„JAK CZĘSTO TO W. GO­

MUŁKA, JAKO POSEŁ MA 
ZAMIAR SPOTYKAĆ SIĘ Z 
WYBORCAMI, SKŁADAJĄC 
SPRAWOZDANIA Z PRAC 
SEJMU?"Najlepszą odpowiedź na to pytanie przyniesie czas. Obec­nie mogę tylko powiedzieć, że po pierwsze — sprawa mego wyboru leży w decyzji wybor­ców. „Nie mów hop, póki nie przeskoczysz” — głosi przy­słowie. Po drugie: członkowie, a zwłaszcza kierownicy partii powinni kierować się mickie­wiczowskim zawołaniem:„Mierz siły na zamiary”, lecz nie powinni składać przed­wczesnych obiecanek, a po trzecie: ponieważ wyborcy, mo gą więcej pomóc mnie, niż ja im, zatem — o ile mnie wy- biorą na posła — warto się z nimi spotykać i składać im sprawozdania z prac Sejmu.

Jesteśmy partią klasy ro­botniczej i ludu pracującego miast i wsi. Jesteśmy partią Polski Ludowej. Nikt wierniej od nas nie może służyć ma­som pracującym i Polsce Lu­dowej. Dla sprawy ludu pra­cującego nikt nie wycierpiał więcej niż ludzie naszej partii — tysiące i dziesiątki tysięcy najwierniejszych jej członków. Warto i trzeba im ufać.Sejm jest ważną instytucją, ale Sejm nie jest i być nic może kowalem losu klasy ro­botniczej i ludu pracującego. Tym kowalem swego losu jest sama klasa robotnicza. Sejm może jej tylko pomóc w tym dziele, ale nigdy nie może jej zastąpić.Motorem rozwoju historii były, są i będą zawsze masy ludowe. Polskie kolo historii toczy się już po drodze socja­lizmu. Ta droga jeszcze nie jest gładka. Nie jest jeszcze wyasfaltowaną autostradą, po której się jedzie spokojnie, bez piecznie i wygodnie. Bardziej przypomina niektóre ulice na­szej stolicy wybrukowane — jak nazywają warszawiacy — „kocimi łbami”. Ale przej­dziemy i tę niewygodną dro­gę. Wyjdziemy na lepszą, doj­dziemy do niej przez pracę i walkę pod przewodem naszej Partii — Polskiej Zjednoczo­nej Partii Robotniczej.
Nowe przepisy
dla emerytów

(lnf. wl.)
Ministerstwo Pracy i Opie­

ki Społecznej wydało nowe 
przepisy w sprawach świad­
czeń emerytalnych. Dotyczą 
one osób pobierających rentę 
lub zaopatrzenie emerytalne 
na podstawie dawnych przepi 
sów (tzw. stary portfel emery 
tur). Osoby te mogą wystąpić 
o zmianę dotychczasowych 
świadczeń na rentę starczą 
lub inwalidzką, w wysokości 
ustalonej ostatnim dekretem 
o powszechnym zaopatrze­
niu emerytalnym.

Prawo do wystąpienia o tę 
zmianę mają renciści, którzy 
byli zatrudnieni po wyzwolę, 
niu co najmniej przez 10 lar 
i przestali pracować oraz ci, 
którzy po 30 czerwca 1954 r. 
stali się inwalidami na sku­
tek wypadków w zatrudnie­
niu lub z powodu choroby za 
wodowej. Prawo to przysłu­
guje także ociemniałym. Nie 
mogą natomiast starać się o 
zmianę wdowy i sieroty pobie 
rające świadczenia na podsta 
wie dawnych przepisów.

Tę sprawę ministerstwo za 
mierzą widocznie uregulować 
w terminie późniejszym.

(K. Rzem)



ObwieszczeniaPoznański Zakład Technicznej Obsługi Rolnic­twa w Poznaniu, ul. Warszawska 39/41 wzywa wszystkich pracowników fizycznych, zatrud­nionych w czasie od 1 lipca 1953 r. do 31 lipca 1956 r., którzy byli wynagradzani systemem a- koidowym, do zgłaszania swoich pretensji z ty­tułu zwrotu nadpłaconego podatku. Zgłoszenia należy kierować do Biura Pracy i Płacy w ter­minie do dnia 25 stycznia 1957 r. Po tym ter- minie zgłoszenia nię będą uwzględniane. K125Wydział Finansowy Prezydium Miejskiej Rady Narodowej przypomina, że podatek od posiadania psów za rok 1957, wprowadzony zgodnie z uchwałą Miejskiej Rady Narodowej, wpłacić należy do dnia 31 stycznia 1957 r. w kwocie rocznej w kasach terytorialnie właści­wych Oddżiałów Finansowych Dzielnicowych Rad Narodowych.Obowiązek podatkowy ciąży na osobach po­siadających psy, zamieszkałych na terenie mia­sta Poznania.Podatek wynosi rocznie: za pierwszego psa 60,— zł,' za drugiego psa 90,— zł,a za każdego następnego psa 120,— zł.Nie wpłacone w terminie kwoty należnego po­datku ściągnięte zostaną wraz z dodatkiem za zwłokę i kosztami egzekucyjnymi w trybie egze­kucji administracyjnej. K94
Pracownicy poszukiwaniKwalifikowanego oborowego z dwoma posyłami poszukuje zaraz Gospodarstwo Rolne Urbanie, pow. Oborniki. Mieszkanie nowe 2-pokojowe z kuchnią przygotowane. Warunki płacy i usług wg układu zbiorowego pracy. K24Kowali zatrudni zaraz Poznańska Fabryka Ma­szyn Żniwnych Poznań - Starołęka, ul. Pstrow­skiego 1. Zgłoszenia osobiste przyjmuje dział kadr._________________________________ K83Kierownik działu specjalnego — ogrodnik fa­chowiec z długoletnią praktyką we wszystkich działach ogrodnictwa oraz uczniowie-ogrodnicy potrzebni. Warunki do omówienia na miejscu. Stacja Nasienno - Szkółkarska w Mutowie, pow. p-ta i stacja kolej. Szamotuły. K452 elektromonterów wyuczonych, z książkami czeladniczymi, do obsługi stacji „trafo“ oraz 5 robotników do za- i wyładunku zboża do Ele­watora w Starołęce na dobrych warunkach na­tychmiast przyjmiemy. Rejonowe Zakłady Zbo­żowe „PZZ“ w Poznaniu, ul. Fr. Ratajczaka 44, II piętro. K102Planistę-kę o wysokich kwalifikacjach przyj­miemy. Zgłoszenia osobiste w Zarządzie Spół­dzielni Wyrobów Metalowych „Pokój“ w Pozna­niu, ul. Łacina 6 (Rataje). KI 10Księgowy odpowiedzialny budżetowiec potrzeb­ny od 1. 2. 57 r. Zgłoszenia: Szpital Powiatowy Szamotuły. K129Kierownika odlewni, odlewników i robotników na metale kolorowe zatrudni zaraz Wojewódz­kie Przedsiębiorstwo Pfodukcji i Remontów Wodomierzy w Poznaniu, ul. Grobla 10. Wyna­grodzenie wg.^tayz.ek przemysłu maszynowego.K112

t
Dnia 9 stycznia 1957 zmarła po ciężkiej chorobie na. 

sza matka teściowa babcia i prababcia, przeżywszy 
lat 83 śp.'

z Ksiąźkicwiczów

Agnieszka Tomkowiak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 12 om. o godz. 

15 z kaplicy cmentarnej w Swarzędzu.
W smutku pogrążona

rodzina
910g

t
Dnia 8 stycznia 1957 zakończył nagle swój praco­

wity żywot, namaszczony Olejami św. mój najdroższy 
mąż nasz ukochany ojciec, teść i dziadek śp.

Leon Piechocki
mistrz stolarski

przeżywszy lat 67.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 12 om. o godz. 14.30 

z kaplicy cmentarnej na Olównej.
0 bolesnej stracie zawiadamiają

żona i syn z rodziną
Poznań. Rynek Sródecki 15. 852g

f

Dnia 9 stycznia 1957 zmarł śp.

WaientyWidermański
przeżywszy lat 63.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 
bm. o godz. 11 na Junikowie.

RODZEŃSTWO908g
t

Dnia 8 stycznia 1957 zmarł po krótkich, lecz ciężkich 
cierpieniach namaszczony Olejami św. nasz ukochany, 
nieodżałowany ojciec, brat i szwagier, śp.

Marian Ciok
kier. Gorzelni PGR Głuchowo

przeżywszy lat 66.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 12 bm. o godz. 10.50 

z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
O boiesnej stracie zawiadamiają 

córka, siostry i rodzina
Poznań. Grunwaldzka 23 ni. 3. 854g

Przetargi I FcytadeOgłaszamy przetarg na wykonanie z powierzonego materiału nastę­pujących ilości detali:Nakrętka moletowa wg rys. Wkręt specjalny wg rys. Wkręt M5X1O wg rys.Czop stopy wg rys.Czop pięty wg rys.Wkręt z łb. cyl. M6X20 wg Wkręt z łb. cyl. M6X15 wg Wkręt z łb. cyl. M3XlO wg Nakrętka M6Nakrętka M3

10—05 szt. 300 00010—10 *eat. 300 00010—18 szt. 300 00027—28 szt. 201 00027—38 szt. 201 000rys. PN/M 82231 szt. 200 000 rys. PN/M 82231 szt. 100 000 rvs. PN/M 82227 szt. 100 000 PN/M 82146 szt. 300 000 PN/M 82291 szt 100 000Termin dostaw:poz. 1—3 po 25 000 szt. od stycznia do grudnia 1957 r.,poz, 4—5 po 20 000 szt. w styczniu, po 40 000 szt. do 10. 2., po 60 000 szt. do 10. 3., po 40 000 szt. do 10. 4., po 41 000 szt. do 10. 5. 57 r.poz. 6—10 1/3 ilości od stycznia do marca 1957 r.Rysunki i normy do odebrania w Dziale Zaopatrzenia pokój 131. —Oferty mogą składać przedsiębiorstwa gospodarki uspołecznionej o- raz osoby prywatne, posiadające uprawnienia przemysłowe. Termin składania ofert do 15. 1. 57 r. do Zakładów Przemysłu Metalowego II. Cegielski, Poznań — Dział Zaopatrzenia, pokój 131. K107
l/wqąa — HwilowcyS

GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC CHŁOPSKA** 
w Poznaniu ul. Głogowska 25, telefon 651-39

DOKOWIjE SKOPO SUROWCA
lilllltllllllllllillllllllllllllllllllllllliEIltlllliltlllllllltllllllllllllllllllilllllllllllllllllllllllllllElllIIIIII

w następujących punktach:
SKUP SKÓR surowych różnego rodzaju — M. Garbary 1, tel. 42-34 i Dąbrów 

skiego 75, tel. 517.34.
SKUP WEŁNY OWCZEJ. ANGORY I WŁOSIA — Głogowska 18. lei. 826-66 1 

Dąbrowskiego 1 tel, 34-37.
SKUP WOSKU I MIODU — Dąbrowskiego 53 tel. 47-18.
SKUP PIERZA. DROBIU I JAJ — Dzierżyńskiego 70, tel. 658-58.

Za dostarczone surowce płacimy korzystne ceny.
 K126

MKM
M
H
MMPraca

Rencista, palacz centralnego 
ogrzewania. z redziną, dobrą 
opinią poszukuje dozorstwa z 
mieszkaniem. Posiadam do 
zamiany ładny pokój (cen­
trum). Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 366g.
Ślusarza narzędziowego do. 
brego fachowca przyjmę za­
raz. Zgłoszenia: Poznań. Gar 
bary 51. warsztat, elektrotech­
niczny. 412g

Czeladnik zegarmistrzowski 
potrzebny zaraz, oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dia _521g,____ ________ __
Dieliżniarki na koszule mę­
skie potrzebne. Poznań, św. 
Józefa 6 m. 13. 524g

Pomóc domowa na korzyst­
nych warunkach potrzebna. Po 
znań, Wielkopolska 32. par- 
ter.________________ 574g

Samodzielna siła księgowa z 
maszynopisaniem na pół eta­
tu zaraz potrzebna. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 559g.

Bieltżniarka - specjalistka na 
koszule męskie potrzebna za. 
raz na stałe. Oferty Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3 
dla 55Sg._________________
Krawcową bieliźniarkę samo­
dzielną na dobrych warun­
kach przyjmie prywatna fir­
ma. Poznań. Chwiałkowskie- 
go 5 m. 7. 567g

Gosposia uczciwa potrzebna 
do lekarza zaraz. Poznań, ul. 
Siemiradzkiego 3. 568g
Ogrodnik samotny potrzebny 
zaraz. Gospodarstwo Ogrodni. 
cze Gniezno ul. Witkowska 
7._______ _______ __ 570g
Krawcowa . bieliźniarka po­
trzebna. Poznań. Lampego 13, 
I ptr.. pracownia bielizny.

 556g

Nauka
Kursy pisania na maszynach 
organizuje Stowarzyszenie 
Stenografów t Maszynistek 
PRL Poznań ul. Chełmoń­
skiego 7. tel. 653.11. Za­
miejscowi słuchacze korzysta­
ją ze zniżek kolejowych.

24Bg

Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie mojej 
żony. śp.

Pelagii Galantowicz
oraz złożyli wyrazy współczucia, składam

SERDECZNE PODZIĘKOWANIA.
Franciszek Galantowicz z rodziną

Gniezno, 731g

Przewielebnemu Duchowieństwu Krewnym, Znajo­
mym. Wszystkim którzy złożyli wyrazy współczucia, 
wieńce, kwiaty oraz za udział w pogrzebie śp

Jana Tomczaka
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa
żona z dziećmi

Poznań • Winiary, Lechicka 61. 538g

t
W dniu 26 grudnia 1956 r. w Szpitalu Czerwonego 

Krzyża w Sztokholmie zmarł śp.

Edward Beim
pracownik Dyrekcji Okręgowej Kolei aństwowych 

w Poznaniu
W Zmarłym straciliśmy wysoko cenionego, długolet­

niego współpracownika i nieocenionego Kolegę..
Prezydium Dyrokcjł o. K. P.

Rada Miejscowa Centrali DOKP 
Komitet Zakł. Podstawowej Organizari) Partyjnej

9tlg

Dnia 8 stycznia 1957 r, -marł po krótkich cierpieniach w szpitalu w Kościanie, 
śp.

Marian Ciok
długoletni kierownik gorzelni i przemysłu rolnego 

Zespołu P. G. R. Głuchowo.

W Zmarłym straciliśmy nieodżałowanego, sumiennego i chętnego współpracownika 
i kolegę.

Pamięć o Nim zachowamy aa zawsze.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 12 bm. o godz. 19.50 z kaplicy cmentarza na Ju 
nikowie.

Dyrekcja Raiła Zakładowa Koledzy
Zespołu P. G. R< Głuchowo

•K136

GARAŻU
na ciężarówkę „Star 20" 
w śródmieściu Poznania 
poszukują natychmiast Re­
jonowe Zakłady Zbożowe 
„PZZ" w Poznaniu, ul. 
Fr. Ratajczaka 44, II pię­
tro. K104

$ OGŁOSZENIA DROBNE fe
Języki obce wykłada profesor 
Remington, Opłaty niskie. Po. 
znań. Józefa 5 m. 5. 549g

Kupno
Maszynę do szycia, możliwie 
wpuszczaną kupię^ Poznań 
Fredry Sa m. 5. 25443g

Szlifierkę (Wandarm) kupię. 
Oferty z opisem kierować: 
Zarnowski Pniewy — Sz. Po­
znańska 6a. 212g
Pianino markowe kuplę. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­

czewskiego 3 dla 433g.
Kupię (siiaping - strugarkę) do 
metalu i tokarnię. Poznań, 
Findera 37, warsztat. 435g

Kupię samochód osobowy 
„Warszawa11. Zgłoszenia: Po­
znań, tel. 658-05 od godz. 8 
do 15._________________ 469g
Kupię samochód osobowy do 
remonfu. Oferty podaniem 
ceny kierować: Kluczbork, 
Ossowskiego 15 Zieliński.

10875p

Norki hodowlane, samochód 
ciężarowy „Diesel" kupię. 0- 
ferty Biur0 Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dia 850g.
Dywan perski kupię. Zgłosze­
nia pisemne: Warszawa 33, 
Dąbrowiecka 6b m. 5, Bro- 
niszewska.__________ K114

Kupie samochód w dobrym 
stanie IFA 3. (mod. 9). Po­
znań, tel. 619-404 49-47.

496g

Kupię mały piec do wytwarza 
nla pary. Oferty Binro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
502g. ___________ _____
Kupię samochód małolitrażowy 
do remontu. Poznań, żupań- 
skiego 21 m. 5. tel. 634-27, 
od godz. 9—18,________ 504g
Lisy piesaka platynowe ho­
dowlane kupię. Poznań. Je- 
życka 2 m. 1.__________ 519g
Kupię tokarnię do metalu. O. 
ferty Biuro Ogłoszeń Swler- 
czewskiego 3 dla 522g„_____
Kupię barak drewniany. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 dla 526g.
Cholewki dziecięce od nr 20 
do 25 większą ilość kupie.O- 
ferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 537g._____ _
Różne szkiełka kryształowe 
do lamn kupię. Olerty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 540g.__________________
Kuplę maszynę do szycia kra­
wiecką w dobrym stanie. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 543g.______

Kupię lodówkę na prąd, nową 
lub używaną w dobrym sta­
nie. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dfa 544g.

Kupię nakrycie srebrne (może 
być niekompletne, używane). 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 545g.

Kupię manometr na 50o Atm. 
cm2 ciśnienia do prasy hy­
draulicznej. Poznań, Dąbrow­
skiego ”9. B. Intek Warsztat 
mechan. _ tokarski, od godz. 
9—17._________________553g
Ceramiczny młyn kulowy mie 
szadto pionowe kaflarkę in­
ne urządzenia do wyrobu ka­
fli kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dJa 
557g.

Sprzedaż
Wózki dziecięce, autka drew­
niane autka koszykowe cze 
skie. ceratowe, spacerówki. 
na łożyskach meblowe gięte 
oraz laikowe polecają: Bra 
cia Chojnaccy Poznań Wroc- 
ławska 25.______ 25342g
Samochód osobowy „Opel-Su- 
per" sprzedam. Przybylak, 
Grodzisk Bukowska 31. tel. 
120.___________________329g
Piec stolarski na parę rów­
nież do centralnego ogrzewa­
nia sprzeda Betting Leszno, 
tei 671.   10594p

Wózki dziecięce autka drew­
niane koszykowe, spacerowe, 
czeskie, na łożyskach kulko­
wych nowoczesne drewniane, 
gięte dla bliźniąt oraz lalek 
poleca: H. świetlik Poznań, 
Wrocławska 13. 44 lg

Okucia, zamki do teczek (Tik- 
Tak) małe i duże walizkowe, 
kuferkowe, klipsy do tore­
bek sprzączki do zegarków, 
knopiki i zatrzaski poleca: 
W. S. M. Poznań ul. Żydow­
ska, przy Starym Rynku. 
_________________499e
Pianino sprzedam. Poznań- 
Winogrady, Zagonowa 7 m 
L_____________________ 829g
Pianino czarne, nowoczesne, 
w bardzo dobrym stanie oraz 
wannę emaliowaną białą 
sprzedam. Poznań Ratajcza­
ka 26 m.86.__________ 555g
Dymakę (harmonikę) kowal­
ską nową sprzeda Czesław 
łanfszewski Margonin Oko. 
powa 3.____________ 34115p

Sprzedam samochód „Fiat 
500" Siwca. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 539g.

Wózek z dużą lalką sorzedam. 
Poznań. Płowiecka 6 m 1, 
przy Ostroroga. 546g

Zamienię motocykl „IŻ“ 350 
ccm w dobrym stanie na sa­
mochód małolitrażowy IFA 
F8 lub DKW F8 za dopłatą. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 552g.

Surowiec wułkanizatorski 60 
kg sprzedam p0 50 zł za ki­
lo. Jurkowski Wieleń n. Not.
Ogrodowa, pow. Czarnków. 
_________________  569g
Suszarkę do włosów 2000 zł
sprzedam. Poznań Ratajczaka 
16 m, 5, ___________573g
Samochód „Opel - Kadet" 
sprzedam. Poznań.- Dzierżyń­
skiego 105 w podwórzu.
___ _____________ 579?
2 łóżka kompletne. 2 nocne 
stoliki, umywalnia z lustrem 
— wszystko jasny dab stół 
owalny ciemny sprzedam. Po 
znań. Staszica 8 m. 8 dzwo- 
nić 1 raz, od godz. 15. 586g
Zegarek „Doxa" nowy, złoty 
sprzedam. Cena 5 500 zł. Po­
znań Niedziałkowskiego 7 m.
1 od godz. 16—18. 593g
Piee gazowy „Junkers" do 
łazienki sprzedam. Poznań. 
Chwiałkowskiego 22 m. 15. 
______________________596?
Samochód marki DKW V8 li­
muzyna sprzedam lub zamie­
nię na bagażówkę. Wiadn. 
mość:* Poznań Beiwederska 
24. m. 4. po południu. 606g

Wfgrae nalotem me trudne
gdy si3 fam szeziśaiwy Sos

w kolekturze Monopolu Loteryjnego 
Poznań — pL Wiosny Ładów 3 

— A. Lampego 14 - PDT

HARZĘBZIA-tnące do obróbki kól zębatych (noże Fellew- 
sa, Maaga, Gleassona, frezy kątowe), rozwiertaki 

. kotlarskie pneumatyczne (młoty, ubijaki, wiertarki 
itp.)

GŁOWICE FREŻARSKIE I noże zapasowe
GŁOWICE GWINCIARSKIE oraz narzynki Pittlera, Lcndi- 

sa i WagneraSPRAWDZIANY wszelkich rodzajówPODZIELNICE uniwersalne typ 2Fadostarcza ze składu przedsiębiorstwom uspołecznionym BRANŻOWA HURTOWNIA NARZĘDZIWarszawa, ul. Kolejowa 11/13, tel. 32-00-91,
Adres telegr. Branżohurt" Warszawa. K10

użytkowe - biurowe przy ul. Czerwonej Armii o powierzchni 180 m\ nadające się również na cele przemysłowe — na lokale mieszkalne, także oddzielne o łącznej po­wierzchni ca 180 m* 1. Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K109.
STACJA OBSŁUGI RADIOTECHNICZNEJ 

w Kaliszu, pl. Boh. Stalingradu 8 zawiadamiaswych klientów oraz wszystkich posiadaczy odbiorników radiowych, że z dniem 1. 1. 
1957 r.

ZOSTAŁA PRZENIESIONAdo nowych lokali, mieszczących się w Ka­liszu przy ul. Śródmiejskiej 11. K105

Lokale
Kawaler młody po studiach 
przebywający w Poznaniu na 
nakazie pracy poszukuje po­
koju. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 31g.
2 pokoje z kuchnią we Wroc­
ławiu zamienię na podobne 
w Poznaniu, okolica obojętna, 
tel. 622-92.__________ K155
Zamienię 3 pokoje z kuchnią, 
na dwa mieszkania — 3 po­
koje z kuchnią oraz 1 pokój 
z kuchnią. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
294g.

Zamienię 2l/a pokoju z kuch­
nią łazienką na Pogodnie, 
oraz 1 pokój z kuchnią, wygo 
dne na Górczynie na 4—41/*- 
pokojowe w śródmieściu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Swier- 
czewskiego 3 dla 472g.
Zamienię pokój z kuchnią, 
willowe na 2 pokoje z kuch­
nią względnie na 2 oddzielne 
pokoje. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 507g.
Mieszkanie do remontu wzgię 
dnie wykończenia poszukuję. 
Poznań Rybaki 26 m. 12. 
_____________5082
Pilnie poszukuję do remontu 
mieszkania 2 lub 3-pokojo_ 
wego. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 5l6g.

Zamienię pokój z kuchnią, u- 
żywanlem łazienki, na dwa po. 
koie z kuchnią lub podobne, 
tylko samodzielne, ewentual­
ny remont przeprowadzę. Wa 
runki do omówienia. Oferty 
Binro Ogłoszeń. Swierczew- 
skiego 3 dla 517g._________

Poszukuje piekarni do wyna­
jęcia. Posiadam mieszkanie 
z ogrodem w Pornaniu do za­
miany. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 525g.
Poszukuję pokoju. Szczegóło­
we oferty do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dia 542g.

Poszukuję do remontu odpo­
wiedniego pokoiu na warsztat 
krawiecki. Adres wskaże Biu. 
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3 nr 551g.

Parcelę pod budowę domku 
jednorodzinnego w Poznaniu 
kupię. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 242g.
Willę z wolnym mieszkaniem 
lub dom handlowy w śródmie­
ściu z wolnym mieszkaniem 
kupię od właściciela. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Swierczew. 
skiego 3 dla 400g._________
Parcelę willową na Winogra­
dach uzbrojoną oparkanioną, 
z dużymi drzewami owocowy­
mi sprzedam. Pracel. Poznań. 
Szymańskiego 8._______ 495g

Kupię od właściciela dom 
handlowy w Poznaniu, naj­
chętniej ze sklepem rzeźnic- 
kim lub nadającym się na rzeź 
nictwo (dobra budowa). Ofer. 
ty Biuro Ogłoszeń. Swierczew 
skiego 3 dla 506g.

Parcelę uzbrojoną 1000 m‘, o- 
płotowaną (Winogrady) 55 
tys. zł, 2500 m’ (Naramowice) 
18 000 zł. 2500 m! (Mosina) 
15 000 zł. wiele innych sprze 
dam. Nowak. Poznań, Czet® 
wonej Armii 26. 510g

Kamienicę składami, pierw­
szorzędna budowa (ulica Gło­
gowska) 200 000 zł. Idealną 
połowę ulica Słowackiego) 
130 000 zł. »/< część 55 000 
zł; wiele innych sprzedam. 
Nowak. Poznań. Czerwone! Ar 
mii 26. ______________ 51 ig

Sprzedam dom z ogrodem w 
Mosinie, blisko stacji oraz 
parcelę budowlaną nadajacą 
się na przedsięb’orstwo w Po­
znaniu. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
515g.______________________

Kupię kamienicę mniejszą w 
dobrym stanie z większvm po­
dwórzem. nadającym się na 
garaż i rzemiosło. Wyczerpu- 
iące oferty z podaniem ceny 
do Biura Ogłoszeń Swierczew 
skiego 3 dia 547g.

Dom 10-izbowy z ogródkiem 
na prowincji sprzedam. Cena 
90 000 zt. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
554g.

Sprzedam dom l_piętrowy w 
Gostyniu. Oferty: Janina Woj­
ciechowska środa Wlkp., ul. 
Żwirki i Wigury 5. 565gDuże 2ł/z-pokojnwe mieszka­

nie z kuchnia, łazienką (pół- 
suterena) Jeżyc oddam na 
cichy przemysł za podobne 
lnie suterena). Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 564g.

Samotna poszukuie pokoju. 
Warunkj do omówienia. Ofer. 
tv Biuro Ogłoszeń Swierczew- 
sklego 3 dla 576g.

7amienie 1 pokój 24 m* z 
przynałeżnościami (Jeżyce) 
na pokój z kuchnią samodziel 
ne. Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 580g.

N»«»rnf«homni5cJ

Sprzedam parcelę 1 100 m!, 
pięknie położoną przy lesie 
(Puszczykowo — Mosina), o- 
płotowaną. zadrzewioną wo­
da. cena 30 000 zł. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń Swier 
czewskiego 3 nr 322g.

Parcelę 2430 m1 sprzedam. 
Żabikowo ul. Niezłomnych 5. 
. ____________ 572g
Kuplę od właściciela parcelę 
w Przeźmierowie lub Juniko­
wie. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 578g^

Zamienię wilię komfortowy, 
dwurodzinną z wolnym par­
terowym mieszkaniem — 2 
pokoje z kuchnią łazienką, 
ogrodem owocowym 1000 m? 
(Grunwald — dzielnica willo­
wa), na dom czynszowy w do 
brej dzielnicy Poznania z po­
dobnym wolnym mieszkaniem. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 691g.

Różne
Pianina, fortepiany remontu­
ję. strojenia, politurowania 
wykonuję. Betting Leszno 
Chrobrego 14. 10593p

Głos WIELKOPOLSKI
Redakcja: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Yeieleny: 

centrala 611-21 (łączy wszystkie działy): dział infor. 
macji: 659-39; dział łączności: 657-18; sekretarz re­
dakcji: 648-85; redaktor naczelny: 657-76; drukarnia 
(nocny) — 629.52.

Biuro Ogłoszeń: Poznań, ul Świerczewskiego nr 3 
tel. 624-59, czynne od godz 8—16.30; w soboty dó 
godz. 14.30. Za dział ogłoszeń redakcja nie odpo­
wiada.

Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kaspr^zk® w Po­
znaniu. K-ll



w jednym dniuOd niedzieli drzwi się nie zamykają. W tym tygodniu bowiem mieszkańcy Poznania masowo sprawdzają listy. Ko­misję Obwodową nr. 19 w jednym tylko dniu — 8 bm. odwiedziło 30fl osób. Trzeba przyznać, że to największy czas, gdyż sprawdzać listy można już tylko przez 4 dni — tj. do 14 bm. Od wtorku 15 bm. komisje rozpoczną przy­gotowania na dzień 20 stycz­nia — dzień wyborów.Mimo masowego sprawdza­nia list wyborczych, komisje obwodowe odwiedziło dopie­ro 50% obywateli. Winę za tę opieszałość ponoszą częściowo sami wyborcy, w części zaś... administratorzy, dozorcy lub blokowi. W wielu bowiem bramach dotychczas nie ma wywieszek informujących o numerze obwodu i adresie ko­misji, do której należą miesz­kańcy danego domu i gdzie mają sprawdzić listy wybor­cze. Lustrując wyrywkowo miasto, stwierdziliśmy, że w wielu bramach brak tych wy­wieszek i tak np. nie ma wy­wieszek w domach przy ul. Rybaki 20 a, Kościuszki 30, 32, 34, 35, Dzierżyńskiego 96, 100, 104. Wodnej 23, 3/4, Gen. Sikorskiego 6, na Rynku Sró- deckim 12 i 13/14.Większość komisji wybor­czych pracuje wzorowo. Przy­bywających wyborców obsłu­guje się szybko i sprawnie, a „obcych” (tj. należących do in­nych obwodów) kieruje się pod wdaściwy adres. Na wi­docznych miejscach w' loka­lach wywieszono plakaty z listą 10 kandydatów Poznania. Niechlubny wyjątek stanowi komisja w szkole TPD nr 14 na Ratajach, która zapomnia­ła ogłosić godziny swoich dy­żurów, narażając wyborców swego obwodu na stratę czasu. (Ro)
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Koziołki
nie wychodzą!

— Redaktorze, poznańskie ko 
ziolki nie wychodzą!

— Niemożliwe!
— Naprawdę, przyjedżcie i 

sprawdźcie.
Zaczerpnęliśmy szczegółowych 

informacji. Istotnie, w poniedzia­
łek zepsuł się motor obsługujący 
poznańskie koziołki na wieży ra­
tuszowej. A że naprawa mecha 
ntzrnu wymaga czasu, do dnia 
wczorajszego koziołków nie zdążo 
no uruchomić. Najdalej jutro ma 
ją znowu „trykać”, (mz)

Pcmoc repatriantom
Ośrodek Szkoleniowy ZMP w 

Poznaniu zwolnił ostatnio dwa ob 
szeme baraki, mieszczące się przy 
ul. Łukaszewicza 42. Baraki te od 
dano do dyspozycji Wojewódzkie 
go Komitetu Społeczne,! Pomocy 
Repatriantom. Komitet zorganizu­
je w nich punkt noclegowy. Znaj 
dzie tam przejściowy nocleg około 
70 osób.

Na niedawnym zebraniu pJenar 
nym Zarządu Miejskiego TPPR w 
Poznaniu podjęto decyzję, by re 
atnie pomóc repatriantom, powra 
cającym z ZSRR. Przeznaczono 
m. in. a tys. zł z funduszu nagród 
na doraźną pomoc dla naszych ro 
daków. (Zet)

Teatry
Opera — nieczynna; Polski — 

g. 19 „Dom Bernardy Alba”; 
Nowy — g. 19 „Szkoła kobiet*4; 
Operetka IJoznańska — g. 19 
„Wesoła wdówka**; Komedia 
Muzyczna — g. 20 „Rozkoszna 
dziewczyna**; Lalki i Aktora — 
g. 17 „O piesku, co ehciał być 
szczotką** i „Jaś i Małgosia*4 
(przedstawienie zamknięte).

na
Apolio — g. 14—20 „Vivere in 

pace** (włoski); Bałtyk — g. 10 
—20 „Człowiek na torze4* (pol­
ski): Muza — g. 10—20 „Panien­
ki z międzymiastowej4* (wło­
ski); Rialto - g. 10—14 „Zaka­
zane piosenki** (polski), 16, 18 i* 
20.15 „Ludzie w bieli*4 (frane.); 
Warta — g. 10, 11 i 12 „Jaś i Mai 
gosia” (bajki), 13, 14 i 15 „Lu­
dzie morza44 (dokum.). 16—20 
„Piękności nocy44 (franc.); Tar­
gowe — g. 17 i 19.30 „Pan inspek 
tor przyszedł” (ang.); Hutnik
— g. 17 i 19 „Błękitna mewa44 
(jugosłow.): Piast — g. 17li 19 
„Matka44 (ęadz.); Znicz (Lasek)
— g. 19 „Wołga, wołga” (radź.); 
Fotoolastikon — g. 10—22 „Rzym 
starożytny”.
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tylko kilkanaście dni dzieli nas od chwili, gdy sta­
niemy przy urnach wyborczych, aby wybrać posłów do 
Sejmu.
W Komitecie Obwodowym nr 86 przy ul, Dzierżyńskiego 
126 komisja w komplecie: Lech Kolczyński, Eugeniusz 
Szczepaniak i przewodniczący — Zygfryd Wiśniewski. 
Pada pytanie:

— Imię i nazwisko?
— Jan Banachowicz.
— Data urodzenia?
—- i. 7. 189.9 r.
Wszystko się zgadza, pracownik MPK Jan Banacho­

wicz weźmie na pewno udział w wyborach.
Koto: Kazimierz Przychodzki

Bez pomocy „góry64 - kłopotyDla wielu zakładów insty­tucji itd. nadanie Poznaniowi praw wojewódzkich stało się korzystne. Natomiast dla two­rzącego się przedsiębiorstwa produkcji konfekcji i galan­terii, fakt ten wprowadził pe-
Przed chorymi
lepsze perspektywyTrudności lokalowe w na­szej służbie zdrowia powodu­ją, że praca lekarzy nie jest w pełni efektywna, a pacjen­ci dojeżdżać muszą nieraz z odległych dzielnic do tych punktów, w których ordynują ich lekarze domowi. Aby tej sytuacji zaradzić powstała pro pozycja -wykorzystania dla ce­lów lecznictwa uspołecznione­go prywatnych gabinetów tych lekarzy, którzy pracują w służbie zdrowia.Na ostatniej sesji MRN w Poznaniu przewodniczący Pre­zydium ob. Frąckowiak poru­szył tę sprawę w swym refe­racie, jako jeden z postula­tów na najbliższą przyszłość. Podobną decyzję podjął rów­nolegle W o jewódzki Wydział Zdrowia, skierowując odpo­wiedni wniosek do Minister­stwa. Jak się dowiadujemy, Ministerstwo nie stawia w za­sadzie sprzeciwów. Chodzi tylko o wyrażenie formalnej zgody. Gabinety lekarskie, tam gdzie nie zostały zlikwi­dowane względnie gdzie ist­nieją możliwości ich przywró­cenia. pełniłyby rolę punktów opieki lekarskiej — lekarzy ogólnych, odcinkowych i to głównie na peryferiach mia­sta. W ten sposób nastąpiłoby zbliżenie lekarzy do ich pa­cjentów z danego odcinka. W przychodniach obwodowych pozostaliby jedynie lekarze specjaliści różnych dziedzin, laboratoria i poradnictwo.(San)
Radio

PROGRAM II 
Fala poznania 249 m

15.10 — swojskie melodie; 15.30 
dla dzieci: 16.05 — koncert or­
ganowy; 16.20 — muz. rozrywko 
wa; 16.50 — po przewodach czy 
przez eter, pog.; 17 — sprawy 
naszego . miasta; 17.10 — odpo­
wiadamy na ciekawe pytania; 
17.30 — K. M. Weber: „Oberon”;
II cz. montażu operowego; 18.35 
muzyka i aktualności; 19 — ma­
gazyn muzyczny; 19.40 — ra­
diowa spółdzielnia satyryczna; 
20.23 — kronika sportowa; 20.35 
melodie rozrywkowe; 20.45 — 
„Cnotliwe miasteczko”, słucho­
wisko; 22.15 — pieśni chóralne; 

'22.40 — kwartet smyczkowy A- 
dur; 23.12 — muz. taneczna.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 8.30, 
12.04, 18, 18.15, 13.30, 20 i 23.50.

Dyżyry pełnią:
Szpital Miejski im. Raszei 

(chirurgia i interna), ul. Za­
cisze 3 — tel. 509-89. Apteki: 
Dębiec, Osiedle Robotnicze, f 
blok 13a. Głogowska 47, Ma- 4 
tej ki 1. Mazowiecka 12, plac j) 
Wiosny Ludów 3 i Główna 53. 
Poradnia Przeciwalkoholowa — 
(al. Marcinkowskiego 21) —
czynna w dni powszednie od 
godz. 8 do 20.

wien chaos. Od grudnia przed siębiorstwem tym interesowa­ły się: Prezydium WRN i Wo­jewódzki Zarząd Przemysłu. Obecnie Prezydium MRN nie przyjęło jeszcze pod swoje „opiekuńcze skrzydła” tego zakładu. Skutek taki, że mimo grudniowej uchwały WRN o uruchomieniu z dniem 1 stycz­nia br. produkcji — przedsię­biorstwo nie otworzyło swych podwoi.Zrozumiałe, że czterech pracowników administracyj­nych zatrudnionych obecnie w tym zakładzie, bez pomocy „góry”, nie jest zdolnych ru­szyć z produkcją. Tym bar­dziej, że budynek przy ul. Grobli 25, doskonale nadający
Wznowienie
„Biblioteki Boya"

Wydawnictwo Literackie w Kra 
kowie rozpisało ostatnio subskryp 
cję na wznowienie „Biblioteki 
Boya”. Ukaże się ona w S-ciu 
seriach rocznych po dwa tomy 
miesięcznie, poszczególne tomy za 
włerające 290—300 stron druku o- 
trzymają jednolitą oprawę płócien 
ną 1 kształt edytorski wzorowany 
na przedwojennej „Bibliotece 
Boya”. Deklaracje wyrażające go­
towość podpisania subskrypcji nad 
syłać należy do dnia 3« marca pod 
adresem; Wydawnictwo Literackie, 
Kraków, Rynek Główny 25.

Piekielnie zmęczony siad­
łem rano przy biurku.

Konieczność napisania, pilnego 
artykułu o uzdrowieniu han­
dlu nie pozwoliła mi odespać 
dyżuru w drukarni z ostatniej 
nocy. Nie mogłem skupić my­
śli. Z mętnych słów z trudem 
układałem zdania. Z pióra 
spadł na papier kleks. Robił 
się coraz większy, aż czarna 
plama -przykryła cale biurko...

...Zadzwonił telefon.
— 659-39 dział informacji 

,,Głosu", słucham — rzuciłem 
w słuchawkę.

— Tu dyrektor MII!) — mó 
wił, głos z drugiej strony. — 
Chciałem powiadomić, że
wprowadziliśmy dwie istotne 
zmiany. Postanowiliśmy w 
każdym sklepie przeprowadzać 
tylko jeden remanent rocznie i 
to w różnych okresach, tak, że 
w ciągu tego samego dnia bę­
dą nieczynne najwyżej dwa 
sklepy w mieście i — po dru­
gie. — w każdej dzielnicy będą 
trzy sklepy tej samej branży 
otwarte bez przerwy obiado­
wej...

— Jakto?! Więc jednał;# — 
przerwałem. — Od kiedy?

—■ Od dziś — informował 
dyrektor J

— To niemożliwe’ Musidie 
przecież wszystko przygoto­
wać, powiększyć personel, prze 
szkolić, zdobyć dodatkowe kre 
dyty i zyskać zezwolenie — 
próbowałem ostudzić zapał me 
go rozmówcy. — .4 poza tym, 
właśnie pisze artykuł kryty­
kujący Was, PSS i Woje-

’Ze «aort« | 1 Listg ij
fMowy duch w Warcie Czerwone czy zielone
Sportowcy Poznania i ca­

łej Wielkopolski żywo intere 
sują, się działalnością jedne­
go z najstarszych w naszym 
okręgu klubów — KS Warta.

— Jakie są najbliższe pla­
ny i zamierzenia Warty?

— Przede wszystkim musi­
my zmontować aparat orga­
nizacyjny, Na uwadze mamy 
rzecz oczywista — odcinek 
sportowy — powiedział nam 
adw. Seydlitz. — Większą 
troską musimy otoczyć wy­
czynowców, nie zapominając 
jednak o wychowaniu naryb 
ku. Dla piłkarzy pragniemy 
pozyskać trenera zagranicz 
nego. Będzie nim przypusz­
czalnie Węgier. W trudnej 
sytuacji znajdują się bokse­
rzy. Oby nie podzielili losu 
naszych piłkarzy, gdyż tym 
razem powrót do I ligi bę­
dzie na pewno o wiele trud 
niejszy. Cieszy nas awans do 
I ligi zapaśników, dobra po­
stawa hokeistów, lekkoatle­
tów i kolarzy. Są to oczywi­
ście moje osobiste uwagi, ot 
tak na „gorąco**. Niewątpliwie 
przed sezonem znajdziemy 
więcej ciekawych tematów.

się na tego rodzaju zakład, wymaga kapitalnego remontu. Zwłaszcza piętra. A jeszcze do dnia dzisiejszego nie wia­domo, ile dokładnie funduszy przeznaczy Prezydium MRN na ten cel.Dotychczas przedsiębiorstwo otrzymało 270.000 zł kredytu. Fundusze te przeznaczono na zakup maszyn i adaptację bu­dynku.Zadania przedsiębiorstwa, które będzie miało nazwę — Poznańskie Miejskie Przed­siębiorstwo Konfekcji i Ga­lanterii — są słuszne i celowe. Już sam fakt, że właśnie w tym zakładzie mają być za­trudniani pracownicy, zwal­niani z administracji jest god­ny podkreślenia. Tym bar­dziej że zakład będzie ich szkolić. Ponadto zatrudni się w nim około 100 chałupników.Zaopatrzenie naszego rynku w konfekcję dziecięcą i mło­dzieżową jest nadal niedosta­teczne. A tę właśnie produk­cję uruchomi zakład w pierw­szej kolejności. W późniejszym okresie powstanie także od­dział produkcji z mas pla­stycznych i galanterii skórza­nej.Produkcja ma ruszyć na po­czątku lutego. Oczywiście, jeśli placówka natychmiast otrzy­ma konkretną pomoc z Prezy­dium MRN. (an)

wódzki Zarząd Handlu za to, 
że nie chcecie tych zmian wpro 
wadzić. Nie możecie dopuścić, 
żeby się temat zdeaklualizo- 
wał! Poczekajcie choć 3 dni. 

Dyrektor był nieubłagany:
—• Ani mi się śni! Interes 

klienta, przede wszystkim. Te­
raz, po VIII Plenum i przed 
wyborami, możemy sobie po­
wiedzieć szczerze: nasz klient 
— nasz pan!

Próbowałem bronić owocu 
swej pracy.

— Zrozumcie. Ukaże się ar­
tykuł, na który Wy natych­
miast zareagujecie, realizując 
jego postulaty. To będzie miu 
ło wydźwięk...

— Nie! My chcemy jeszcze 
przed wydrukowaniem arty­
kułu. A w ogóle — dyrektor 
zdenerwował się — co Wy 
sobie myślide, do jasnej...

U słyszałem nad głową ha­
łas. ' !

Obudziłem się...
Nade mną stał jakiś czytel­

nik i waląc pięścią w biurko 
krzyczał: \ ’

— ...cło jasnej cholery, I na­
puszcie coś a tych remanen­
tach. Nic nie można kupićI 
Albo remanenty, albo plzyj- 
mowanie towaru, albo przer­
wa. obiadowa. Zwariować moż 
na! Brafz tylko jeszcze przerw 
na szkolenie: jak usprawnić 
han dal! |

Zmęczenie minęło bez śla­
du.

Ominąłem kleks i zabrałem 
się do artykułu.

M, F.

Z rozmów przeprowadzo­
nych z warciarzami. zarów­
no starymi jak i młodymi, 
wynieśliśmy wrażenie, że 
■wśród „zielonych** zapano­
wał nowy duch i zapał do 
pracy. Pierwszym efektem 
jest zlikwidowanie za jed­
nym zamachem (z dobro­
wolnych składek) zadłużenia 
klubu, sięgającego kwoty po 
wyżej 40 tys. zł. Powróciło do 
pracy wielu starych i wypró­
bowanych działaczy: swój 
akces deklarują dalsi spor­
towcy.

I my wierzymy w jak naj­
lepsze intencje sportowe 
warciarzy. Oby i w wyni­
kach sportowych rok 1957 o- 
kazał się bardziej łaskawy 
dla „zielonych**! (tp)

Bokserzy
reaktywują związek

Poznańscy bokserzy podjęli kro­
ki, zmierzające do przemianowa­
nia dotychczasowej Sekcji Boksu 
WKKF na Okręgowy Związek 
Bokserski. W tym celu zostało zwo­
łane na dzień 12 bm., godz. 14 
plenum Sekcji Boksu WKKF, na 
którym m. in. zostanie powzięta 
uchwała o reaktywowaniu OZB, 
uchwalany jego statut oraz wy­
brane zostaną władze zarządu.

Plenum odbędzie się w gmachu 
WKKF, plac Kolegiach! 17.

iHasz&ck
Miejski Zarząd Handlu donosi, 

że sprawa zmiany godzin handlu 
— co krytykowaliśmy swego cza 
su — zostanie ponownie rozpatrzo 
na na konferencji z przedstawicie 
lami redakcji „Głosu” i Zw, Zaw. 
Pracowników Handlu.& * *

— Odpowiadając na felieton „Roz 
ważania nad kawałkiem drewna”, 
Woj. Zbiornica Surowców ■ Wtór 
nych zawiadamia nas o przewidzla 
nej niebawem podwyżce cen na 
makulaturę.

Bańkowska i Górzyński
za Odrą

wy różrtuNie lada to wyróżnienie dla śpie- 
Iwaczki. Od wielu lal nie proszono 
Polki do śpiewania wagnerowskich 
oper. Tym większy splendor dla 
naszej Opery, że Alicja Dankowska 
śpiewająca Sentę w „Holendrze 
tułaczu44 odtworzy tę postać na 
scenie opery w Dessau. Dyrygować 
będzie zaproszony do NRD dyrek­
tor Państw. Opery im. Moniuszki 
— Zdzisław Górzyński. Publiczność 
niemiecka usłyszy polską Sentę już 
w najbliższą niedzielę, 

j Dessau jest, miejscem festiwali 
wagnerowskich. Alicja Dankowska 
wiąże więc swój pobyt w tym mie­
ście z nadzieją poznania innych, 
nie wystawianych u nas dzieł Wag 
nera.

— W dniu 17 bm. mam zamiar 
być na premierze „Harnasi” Szy­
manowskiego w berlińskiej Operze 
Komicznej — powiedziała nam ar­
tystka ha odjezdnym.

— Życzymy sukcesów na nlemiec 
kiej scenie. Muzyka jest najlep­
szym ambasadorem przyjaźni!

(jtn)
Fot.; G. Wyszomirska

Nasz Czytelnik — mgr inż. Racz 
kowski — w liście do redakcji zaj 
rauje się sprawą koloru poznań­
skich tramwajów.. Wychodząc z za 
łożenia, że należy kultywować 
tradycję i folklor uważa on prze­
malowanie •— środków lokomocji 
MPK — na czerwono, za posunię­
cie chybione. Jeżeli więc — stwier 
dza mgr Raczkowski — za czer­
wonym kolorem wozów nie prze­
mawiają względy natury ekono 
micznej czy bezpieczeństwa ruchu 
to warto by powrócić do tradycji.

Ponieważ natychmiastowe zalat 
wienie tej sprawy wymaga znacz­
nych funduszy Czytelnik nasz pro 
ponuje przemalowywać tramwaje 
stopniowo.

Jak dbp?
Zwracam się ponownie z prośbą 

o oświetlenie ulic w Puszczykowie 
Starym. W załączeniu przesyłam 
odpis pisma skierowanego do Fali 
49 oraz odpisy odpowiedzi Fali 49 
i Prezydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Poznaniu.

Sprawa ciągnie się już od 7. 8. 
54 r. i do dziś tkwi na martwym 
punkcie. Mija już trzecia jesień, a 
postępu robót i realizacji przyrze 
czeń wg zaplanowanych dodatko­
wych inwestycji ną ten cel jak 
nie widać tak nie widać. Nie mo­
gę się pogodzić z tym, że na za­
łożenie samych lamp na slupach 
już stojących, do których docho­
dzą przewody elektryczne, trzeba 
aż trzech lat, tym bardziej, że d « 
d a t k o w y przydział pieniężny 
na rok 1956 został już... przydzie­
lony.

Piszę w imieniu wszystkich lu­
dzi Starego Puszczykowa.

Dziękuję z góry za pomoc w zą 
łatwieuiu tej sprawy.

WALDEMAR WEINERT
Puszczykowo Stare k/Poznania 

ul. Sobieskiego nr 3.

Nie utrudniać
W Poznaniu przy ul. Ratajczaka 

39 znajduje się lokal od 4 łat nie­
czynny. Służy on rzekomo jaka 
archiwum dla MHD.

Lokalem tym zainteresował się 
jeden z naszych czytelników', 
(nazwisko znane redakcji), który, 
postanowił otworzyć w tym miej­
scu zakład fryzjerski. Uzyskał na 
to zgodę, a nawet poparcie Dziel­
nicowej Rady Narodowej. Na tym 
jednak się skończyło...

MHD nie chce zwoinió iokalu.
Wiemy, że MHD musi gdzieś 

pomieścić swoje archiwum, aia 
wiemy również, że nie musi to 
być lokal, w którym z powodze­
niem można urządzić punkt usłu 
gowy dla społeczeństwa.

Wierzymy, ze przy dobrych chę 
ciach MHD. znajdzie się -rozwią­
zanie!

Informujemy
.Jutro o godz. 17 i 19 oraz w nie­

dziele O godz. 12. 14, 16. 18 i 20 W 
sali Domu Katolickiego przy ul. 
Łąkowej 3, Estrada Literacka Mło 
dego Aktora z Warszawy wysta­
wia jasełki w S-ciu aktach pt.: 
„Dzisiaj w Betleem”. Jasełki zo 
staną powtórzone 19 i 20 oraz 26 
i 27 stycznia w tych samych go­
dzinach. Bilety — w kasie Domu 
Katolickiego w godz. od 10—12 i 
od 15—17.

Poznański Oddział Stowarzysze­
nia Elektryków Polskich organizu 
je kurs obsługi stacji transforma 
torowych w zakładach przemysło 
wych. Zgłoszenia przyjmuje oraz 
bliższych informacji udziela sekre 
tariat Stowarzyszenia przy ul. A. 
Lampego 21. Kurs rozpocznie się 
w poniedziałek o godz. 7.45 w sali 
Energetyki ul. F. Nowowiejskie­
go 11.

Związek Bojowników o Wolność 
i Demokrację — Koło Wilda orga 
nizuje w nadchodzący poniedzia 
lek o godz. 18 plenarne zebranie 
w świetlicy Wojewódzkiej Zbior­
nicy Surowców Wtórnych przy 
Rynku Wlldeckim.

Kto pragnie jechać na obóz nar 
ciarski? Poznański Oddział PTTK 
(Stary Rynek 89/90) dysponuje je­
szcze wolnymi miejscami do atrak 
cyjnych miejscowości.■fr

Uwaga członkowie Sekcji Tury­
styki Podwodnej! Treningi nie­
dzielne odbywać się będą nie jak 
dotąd od 8 do 9 lecz od 9 do 10.

Czy chcesz nauczyć się tańczyć? 
Kursy tańców dla początkujących 
i zaawansowanych organizuje 
Dom Kultury przy ul. Grunwaldz­
kiej 22. Pod kierunkiem facho­
wych sił w krótkim czasie możesz 
poznać wszelkie tajniki tańca.

Roczne walne zebranie Kola Spor 
towego „Kolejarz” odbędzie się 
16 bm. o godz. 16 w sali ZZK 
(gmach DOKP) wejście z ul. Mar­
chlewskiego. Wstęp z.a zaproszenia 
mi oraz legitymacjami członków, 
skim i.


